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Zakończenie obrad 
XXXI Sesji RWPG

"Widok na Tatry

W czwartek 23 bm., po 3 
dniach obrad, zakończyła się 
w Warszawie XXXI Sesja Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Sesji przewodni­
czył szef delegacji polskiej, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu przyjęto jednomyśl­
nie uchwałę i inne dokumen­
ty, w których znalazły od­
zwierciedlenie węzłowe pro­
blemy omawiane na obecnej 
Sesji.

Uchwała szczególnie uwy­
pukla zadania, związane z 
pracami nad tzw. długotermi 
nowymi kierunkowymi pro­
gramami współdziałania.

Programy te obliczone są 
na okres 15, a nawet 20 lat, 
poczynając od 1980 r. i sta­
nowią rozwinięcie oraz uzu­
pełnienie kompleksowego pro­
gramu socjalistycznej integra­
cji gospodarczej. Dotyczą one 
współpracy w takich podsta­
wowych dziedzinach, jak pa­
liwowo-energetyczna i surow­
cowa, budowa maszyn, produk 
cja przemysłowych artykułów 
powszechnego użytku, wytwór

W ZSRR

Sesje Rad Najwyższych
i rad terenowych

Trwająca od ponad dwóch 
tygodni w ZSRR ogólnonaro­
dowa dyskusja nad projektem 
nowej konstytucji wkracza w 
kolejny, ważny etap.

Po plenarnych posiedze­
niach komitetów krajowych i 
obwodowych KPZR oraz na­
radach aktywu partyjnego de­
batę nad tym doniosłym doku 
mentem i zadaniami wytyczo­
nymi przez majowe plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
podejmują obecnie sesje Rad 
Najwyższych republik związ­
kowych i autonomicznych, a 
także nowo wybranych rad te 
renowych.

Wizyta w Polsce 

delegacji DKP 
członek Sekretariatu KC —Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej prze 
bywała w Polsce w dniach 
20 — 23 czerwca 1977 r. delega 
cja oficjalna Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej z przewód 
niczącym Zarządu DKP — Her 
bertem Miesem.

21 bm. z delegacją spotkał się

Obrady forum 

inżynierów

Poznań, piątek 24 czerwca 1977 Cena 1 zł
Wyd. A

czość rolna i przemysł spo­
żywczy oraz transport. Dotych 
czasowy etap prac pozwolił 
na wstępne bilansowanie po­
trzeb w tych dziedzinach 4 
rozeznanie możliwości ich 
realizacji. Ustalenia XXXI 
Sesji RWPG pozwolą na bar 
dziej dokładne ukierunkowa­
nie tych działań, co znalazło 
odpowiednie odbicie w U- 
chwale. Uchwała określa rów 
nież ogólne zasady współpra 
cy w dziedzinie produkcji 
urządzeń dla energetyki ato­
mowej.

Realizacja tzw. długotermi­
nowych programów kierunko 
wych przyniesie oczekiwane 
rezultaty, jeśli programy te 
będą opracowane w oparciu 
o koordynację narodowych 
planów gospodarczych. Także 
w tej dziedzinie tzn. w kwe­
stii doskonalenia wspólnych 
prac planistycznych wytyczo­
no harmonogram działań.

Przewodniczący delegacji — 
szefowie rządów państw człon 
kowskich złożyli swe podpi­
sy pod protokołem obrad. 
Pierwszy podpisał go prze­
wodniczący Sesji — prezes

Pierwsza odbyła swe posie­
dzenie poświęcone temu tema 
towi Rada Najwyższa Repu­
bliki Uzbeckiej.

W czwartek obradowała Ra­
da Najwyższa Ukrainy.

Rozpoczęły się też sesje 
Rad Najwyższych republik au 
tonomicznych i pierwsze po­
siedzenia wybranych 19 bm. 
rad terenowych wchodzących 
w skład federacji rosyjskiej. 
23 bm. zebrali się m. in. depu­
towani obwodu moskiewskie­
go i miasta Leningradu. (PAP)

Zdzisław Kurowski i zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC — Bogumił Suj- 
ka. Ponadto delegacja DKP 
spotkała się z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
— Stanisławem Kanią oraz se 
kretarzem KC — Andrzejem 
Węrblanem.

Rozmowy przebiegały w at­
mosferze serdecznej przyjaźni, 
potwierdzając wspólnotę ce­
lów i pełną jedność pogląaów 
obu partii w omawianych kwe 
stiach. (PAP) 

nicznych stanowiły tematykę 
kolejnego dnia dyskusji przed 
stawicieli organizacji inżynier 
skich reprezentujących ponad 
70 milionów inżynierów i tech 
ników z całego świata; mate­
riały przygotowała paname- 
rykańska Unia Stowarzyszeń 
Technicznych oraz przedstawi 
ciel radziecki w federacji.

Rady Ministrów PRL Piotr Ja 
roszewicz.

Następnie, przewodniczący 
Sesji P. Jaroszewicz podkre­
ślił, że przebiegła ona w du 
chu braterskiej współpracy 
i pełnego wzajemnego zrozu­
mienia. ' ■

Z kolei, jako przedstawi­
ciel gospodarzy następnej, 
XXXII sesji RWPG głos za­
brał przewodniczący delegacji 
rumuńskiej premier rządu 
SRR — Manea Manescu. Za­
pewnił on, że władze partyj­
ne i państwowe SRR uczynią 
wszystko, aby obradom za­
pewnić jak najlepsze warun­
ki pracy.

W ostatnim dniu obrad 
XXXI Sesji RWPG w Warsza 
wie dokonano wyboru nowe­
go przewodniczącego Komite­
tu Wykonawczego RWPG na 
kolejną roczną kadencję. Zo 
stał nim wicepremier i prze- | 
wodniczący Państwowego Kc | 
mitetu Planówania SRR Mi- | 
hai Marinescu. (PAP) 
(O spotkaniu w Pałacu Pady 
Ministrów i pożegnaniu dele­
gacji zagranicznych — na 
str. 2).

Polonijne seminarium
Dobiega końca III Polonijne 

Forum Gospodarcze, w którym 
uczestniczy liczna reprezenta­
cja przedsiębiorców i handlow­
ców polskiego pochodzenia z 
kilkunastu krajów różnych 
kontynentów. Ostatnią imprezą 
w bogatym programie tegorocz 
nego Forum jest dwudniowe 
seminarium marketingowe, kfó 
re 23 bm. rozpoczęło się w 
Warszawie. Jego organizatora­
mi są: Ministerstwo Handlu Za 
granicznego i Gospodarki Mor­
skiej, PIHZ, Towarzystwo „Po­
lonia” i SGPiS.

Seminarium, w którego pra­
cach uczestniczą polscy naukow 
cy, przedstawiciele central han­
dlu zagranicznego, oraz liczna 
grupa uczestników „Forum-77” 
ma na celu wymianę poglądów 
na temat doskonalenia meter 
organizacji działania polskie1* 
central handlu zagraniczne^c 
na rynkach zachodnich. (PAP)

I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. W Komitecie 
Centralnym PZPR przeprowa­
dzono rozmowy w których ze 
strony polskiej uczestniczyli; 
członek Biura Politycznego,, se 
krętacz KC — Edward Babiuch,

23 bm. kontynuowane były 
w Warszawie obrady Zgroma 
dzenia Ogólnego Światowej Fe 
deracji Organizacji Inżynier­
skich (WFEO). Problem współ 
pracy pomiędzy przemysłem a 
uczelniami technicznymi oraz 
zagadnienia standaryzacji, po 
stępu technicznego i roli sto­
warzyszeń naukowo — tech­
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Rozmowy w Bukareszcie

Na zaproszenie sekretarza gene­
ralnego RPK, prezydenta SRR, Ni 
colae Ceausescu 22 bm. do Buka­
resztu przybyła ż oficjalną przy­
jacielską wizytą czechosłowacka 
delegacja partyjno-państwowa z 
sekretarzem generalnym KC 
KPCz, prezydentem CSRS, Gusta- 
vem Husakiem na czele.

W tym samym dniu w Bukaresz­
cie rozpoczęły się oficjalne ioz- 
mowy delegacji partyjno-państwo- 
wych obu krajów.

Konferencja prasowa
Prezydent Francji Valery Gis 

card d’Estaing na konferencji 
prasowej, która odbyła się w śro 
dę w Paryżu wysoko ocenił roz 
mowy z sekretarzem general­
nym KC KPZR, przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonidem Breżnie­
wem. W rezultacie wizyty Leoni 
da Breżniewa we Francji — po­
wiedział prezydent — podpisano 
ważne dokumenty. Wspólne o- 
świadczenie ZSRR i Francji w 
snrawie odprężenia międzynaro­
dowego określił Valery Giscard 
d’Estaing jako bardzo ważne.

Wyniki wyborów
Ogłoszono końcowe wyniki 

wyborów do Wielkiego Churału 
Ludowego MRL. W wyborach 
uczestniczyło 99,39 proc, uprawnio 

nych do głosowania. Wybrano

Z Głodówki roztacza się wspaniały widok na Tatry. Nic więc dziw­
nego, że w pogodne dni ciągną tutaj wycieczki jedna za drugą. 

CAF — Momot

30 bm. posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowi ustawę o dyscyplinie wojsko-

łó zwołać 10 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 30 czerwca 
1977 r.

Posiedzenie rozpocznie się 
3 godz. 10.

Porządek dzienny posiedze- 
ńa przewiduje:

— sprawozdania rządu z wy 
konania Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego Roz­
woju i Budżetu Państwa za o- 
kres od 1 stycznia do 31 grud- 
lia 1976 r.

1. Sprawozdanie Komisji Pla 
iu Gospodarczego, Budżetu i 
"inansów o powyższych spra- 

ozdaniach rządu.
2. Wniosek w przedmiocie 

bsolutorium dla rządu.
—. sprawozdanie Komisji O- 

)rony Narodowej o rządowym 
projekcie ustawy zmieniającej

354 deputowanych, z czego 245 
po raz pierwszy.

Rokowania USA — Panama
Po przerwie dla przeprowadze­

nia konsultacji ze swymi rząda­
mi, w czwartek w Waszyngtonie 
wznowiono rokowania delegacji 
Panamy i USA. Według napływa 
jących z Waszyngtonu doniesień 
Stany Zjednoczone i Panama, 
które od 13 lat prowadzą nego­
cjacje w sprawie rewizji traktatu 
o Kanale Panamskim, osiągnęły 
już porozumienie w kilku zasad 
niczych punktach i obecnie mają 
przystąpić do omówienia sprawy 
rekompensaty finansowej dla ^a 
namy od USA za prawo zachowa 
nia jurysdykcji nad strefą Kana 
łu Panamskiego.

Etiopia oskarża

Jak donosi z Addis Abeby agen 
cja Reutera, Etiopia oskarżyła rzą 
dy arabskie o prowadzenie skoor­
dynowanej akcji zmierzającej do 
blokady Etiopii. Chodzi m. m. o 
pozbawienie tego kraju możliwo­
ści korzystania z przestrzeni po­
wietrznej Sudanu oraz o powta­
rzające się ostatnio sabotaże na 
linii kolejowej, łączącej Etiopią z 
Dżibuti. Powołując się na źródła 
dyplomatyczne Reuter pisze, iż 
dywersanci wysadzili w ostatnich 
dwóch tygodniach pięć wiaduk­
tów przez które biegnie jedyna li­
nia kolejowa łącząca Etiopię z Mo 
rzem Czerwonym.

„Belgrad—77*
W czwartek uczestnicy spot­

kania belgradzkiego kontynuo­
wali dyskusję. Dotyczyła ona 
porządku dziennego zasadnicze­
go spotkania przedstawicieli 
ministrów spraw zagranicz­
nych 35 państw sygnatariuszy 
Aktu Końcowego KBWE,

Wystąpił m. m. przedstawi­
ciel Polski, ambasador, prof 
dr Marian Dobrosielski, przed 
kładając poprawki do projek­
tu porządku dziennego. Po­
prawki te zmierzały do nada­
nia temu projektowi większej 
zgodności z Aktem Końcowym 
KBWE. (PAP) 

wej oraz o odpowiedzialności 
żołnierzy za przewinienia dy­
scyplinarne i za naruszenie ho 
noru i godności żołnierskiej,

— interpelacje i zapytania 
poselskie,

— projekt uchwały w spra­
wie zamknięcia sesji Sejmu.

ZEBRANIA
KLUBÓW POSELSKICH

Zebranie klubu poselskiego 
PZPR odbędzie się 29 czerwca 
1977 r„ o godz. 17, w gmachu 
KC PZPR.

Tego dnia odbędzie się zebra 
nie klubu poselskiego ZSL — 
o godz. 16, w gmachu Sejmu 
sala 118.

Klub poselski SD zbierze się( 
również w środę 29 bm. — O' 
godz. 11, w gmachu Sejmu, sa 
la 101. (PAP)

Przeciwko pożyczkom
Izba Reprezentantów Kongresu 

USA wypowiedziała się w czwar­
tek przeciwko udzielaniu pożyczek 
Wietnamowi, Kambodży, Laosowi. 
W czasie omawiania projektu us­
tawy o pomocy zagranicznej, izba 
295 głosami przeciwko 115 przyję­
ła poprawką zakazującą „bezpo­
średniego bądź pośredniego” wy­
korzystywania środków amery­
kańskich w programach pomocy 
dla tych krajów.

Wydatki zbrojeniowe
Izba Deputowanych parlamentu 

włoskiego przyjęła ustawą o wy­
datkowaniu w ciągu najbliższych 
10 lat dodatkowo sumy 1.115 mld 
lirów na modernizacją 1 przezbio- 
jenie sił lądowych. Na te same ce­
le, siły morskie i powietrzne otrzy 
maja 2000 mld lirów. Taka decyzję 
powzięto pod naciskiem NATO.

Zajścia w Soweto
Z Johannesburga donoszą o no­

wej demonstracji młodzieży mu­
rzyńskiej na przedmieściu Soweto. 
Setki uczniów szkół średnich wy­
legło dziś na ulice aby zaprotesto 
wać przeciwko aresztowaniu kilka 
dni temu uczestników marszu dla 
upamiętnienia ofiar masakry 
sprzed roku. Demonstranci z trans 
patentami udali się w kierunku sie 
dziby policji. Policja otworzyła

Edward Gierek 
przyjął komentatora 
„New York Times’a“
23 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął komen­
tatora politycznego „New York 
Times’a” — Jamesa Restona.

( PAP

Willy Brandt
przybędzie do Polski
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR Edwarda Gierka 27
bm. przybędzie do Polski prze­
wodniczący SPD Willy Brandt. 

PAP

Rozmowy przywódców 
Jugosławii i Libii

Prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito i szef państwa libij­
skiego, Muammar Kadafi prze­
prowadzili w środę na wyspie 
Brioni pierwszą turę rozmów, 
w których stwierdzili że sytua­
cja na Bliskim Wschodzie ule­
gła pogorszeniu. Przywódcy 
obu państw podkreślili, że pro­
blem palestyński nie może być 
rozwiązany bez oezpośredniego 
udziału prawowitych przedsta­
wicieli narodu palestyńskiego.

Agencje prasowe, powołując 
sie na oficjalne źródła w Bel­
gradzie, piszą, że J. Broz Tito 
i M. Kadafi wyrazili zaniepo­
kojenie z powodu objęcia rzą­
dów w Izraelu przez premiera 
Menachema Begina, znanego 
ze swych ekspansjonistycznych 
poglądów.

Muammar Kadafi przebywa 
w Jugosławii z 4-dniową wizy­
tą oficjalną. (PAP)

W. Fibak w czwartej 
rundzie Wimbledonu•
Kolejny sukces odniósł w teni 

sowych mistrzostwach Wimbledo­
nu Wojciech Fibak. W III rundzie 
pokonał on po niezwykle -zącię- 
tym, pięciosetowym pojedynku 
Anglika Bustera Mottrama 3:6, 
3:8, 6:3, 3;6, 6:2. Tak więc oka­
zało się, że Angtik' był bardzo 
wymagającym przeciwnikiem i 
zmusił Polaka do największego 
wysiłku. Nawet ostatni set, za­
kończony zwycięstwem Fibaka 
6:2, nie był łatwy dla naszego 
tenisisty.

Cały mecz trwał trzy godziny 
i dwadzieścia minut. Tyle samo 
walczył Fibak w pierwszym 
wimbledońskim spotkaniu z Jai- 
mem Fillolem. Niełatwą drogę 
ulał więc nasz reprezentant. Spot 
kanie z Anglikiem Mottramem, 
które miało być — w opinii eks­
pertów — łatwym dla Fibaka 
spacerkiem, stało się ostatecznie 
'5-setową twardą walką, której 
losy ważyły się do końca.

W drugim secie Fibak wygrał 
'te-break wyciągając ze stanu 
p 5 na 8:6 .W trzecim secie nasz 
tenisista grał dokładnie, swobod- 
Ir.ię i zwyciężył bez trudności. W 
Ic wartym powtórzyła się sytuacja 
te początku spotkania — Fibak 
! mł łatwe piłki, a rytm spotka 
r'a zakłóciło kilka dyskusyjnych 
'orzeczeń sędziów. W ostatnim 
-ecie Mottram tylko do stanu 2:2

Dokończenie na str. 4

ogień do demonstrujących Murzy 
nów w Soweto.

W czwartek w godzinach wie­
czornych liczba ofiar nie była 
jeszcze dokładnie znana.

Sprawa Molukańczyków
W raporcie dotyczącym prowa 

dzonej niedawno akcji terrory 
stycznej w pociągu i w szkole, w 
północnej Holandii rząd holender 
ski oznajmił, że zlikwiduje istnie­
jące dotychczas w osiedlach mclu 
kańskich oddziały paramilitarne . I 
zastąpi je policją holenderską.

Antyarabska ustawa
Prezydent USA Carter podptsa 

ustawą, zabraniającą firmom ame 
rykańskim ekonomicznego bojkoto 
wania Izraela. Ustawa ta jest w 
istocie wymierzona przeciwko kra 
jom arabskim, dla których ekono 
mlczny nacisk na Izrael jest jed­
ną z głównych broni w ich walce 
przeciwko agresji.

Demonstracja
W środę wieczorem w Lizbonie 

odbyła się wielka demonstracja iu 
dzi pracy. Wielotysięczny pocaód 
manifestantów przeszedł przez cer 
trum miasta i udał się na orzeg 
Tagu, gdzie mieści się kilka mi­
nisterstw. Demonstracja, zorgani 
żowana była przez centralę zwią? 
kową CGTP — Intersindical.
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oiGKOSy
XXXI Sesja RWPG

Kilkaset tysięcy młodych 
ludzi rozpoczyna w tych 
dniach coroczne starania o 
przyjęcie do szkół wyż­
szych. Jest wśród nich 
grupka szczęśliwców — pry 
musów zwolnionych z egza 
minów wstępnych — któ­
rzy mają już niejako in­
deks w kieszeni. Olbrzymia 
większość będzie musiała 
dnak przejść przez sito eli­
minacyjne, bez gwarancji 
powodzenia. Dla jednych t 
dla drugich — maleńki ma 
teriał do refleksji...

Otóż Karol Marks zdając 
w roku 1835 egzamin doj­
rzałości, ledwo zmieścił się 
— jak powiedzielibyśmy 
współczesnym językiem — 
w pierwszej dziesiątce; za­
jął bowiem ósme miejsce 
(na 35 zdających) wraz z 
dwoma innymi kolegami. 
Prymusem był niejaki Fu- 
xius, który w roku 1977 nie 
miałby żadnych problemów 
z dostaniem się na studia, 
natomiasit Marks na wy­
dziale prawa (ten kierunek 
studiów wybrał bowiem 
przyszły autor „Kapitału'’) 
byłby jednym z kilku kan­
dydatów na jedno miejsce. 
Może zostałby przyjęty, a 
może nie...

Jak wiemy, o Fuxiusie 
nikt potem nie słyszał, na­
tomiast nazwisko Marksa 
zna dzisiaj każde dziecko 
na całej kuli ziemskiej.

Coś nowego? Bynajmniej. 
Warte chyba jednak przy­
pomnienia w czas młodzień 
czych nadziei i możliwości 
pierwszych życiowych po­
rażek. Diament pozostanie 
diamentem, nawet jeśli prze 
leci przez sito.

KM

Przyjacielskie spotkanie w Pałacu Rady Ministrów
* Pożegnanie delegacji zagranicznych

Po zakończeniu obrad ich u- 
czestnicy wzięli 23 bm. udział 
w przyjacielskim spotkaniu, 
które z okazji XXXI Sesji 
RWPG odbyło się w Pałacu Ra 
dy Ministrów PRL.

Na spotkanie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego i Se 
kretariabu KC PZPR: I sekre­
tarz Komitetu Centralnego Ed 
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, Edw.ard Ba 
biuch. Mieczysław Jagielski, 
-Stanisław Kania, Józef Kępa, 
Władysław Kruczek, Stefan 
Olszowski, Jan Szydlak, Jó­
zef Tejchma, Kazimierz Bar- 
cikowski, Jerzy Łukaszewicz, 
Tadeusz Wrzaszczyk, Ryszard 
Frelek. Alojzy Karkoszka, 
Zdtzisław Zandarowski.

W spotkaniu udział, wzięli 
ambasadorowie krajów socja­
listycznych, akredytowani w 
Polsce.

Podczas spotkania, w imie­
niu gospodarzy głos zabrał 
prezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz.

Wystąpienie Piotra Jareoze- 
wicza na przyjacielskim spot­
kaniu z okazji XXXI Sesji 
RWPG

Jesteśmy radtei, że stolica so 
cjalisłycznej Polski może goś­
cić u siebie najwyższe gre­
mium RWPG, że przez kilka 
dni była gospodarzem i miej­
scem jej prac. Nasza satysfak 
Cja jest tym większa, iż posie

drenie Sesji odbywa się w ro 
ku historycznego jubileuszu 
60-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Godhie i uroczyście podkre­
śliliśmy historyczną rolę Wiel 
kiego Października i zrodzo­
nego z rewolucji państwa ra­
dzieckiego, które wniosło de­
cydujący wkład w rozgromie­
nie faszvzmu w II wojnie świa 
towej, dzięki czemu mógł pow 
stać i pomyślnie się rozwinąć 
światowy system socjalizmu.

Z głębi serc, z poczucia in- 
temacjonaliśtyczinej więzi i so 
lidarności płvną gorące po­
zdrowienia, jak:e skierowaFś- 
my wszyscy z trybuny XXXI 
posiedzenia Sesji RWPG do 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i jej sekre­
tarza generalnego towarzysza 
Leonida Breżniewa, do rządu 
ZSRR, do całego narodu ra­
dzieckiego. Ich niestrudzona 
działalność i inicjatywy podej 
mowane dla zapobieżenia groź 
bie nowej. wojny światowej, 
dla utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów powodu 
ją, że nieorzerwanie rośnie 
autorytet, jakim cieszy się 
Związek Radziecki.

Znaczenie sesji jest ogrom­
ne, wymiana poglądów, jak i 
kontrola wykonania ooorzed- 
nich postanowień RWPG oraz 
przyjęte na sesji uchwały wy 
yyrą istotny wpływ ną kształ­
towanie kierunków dalszego 
rozwoju gospodarki, nauki i 
techniki, a także życia społe­

cznego w naszych krajach. O- 
degraiją też one dużą rolę w 
rozwoju wszechstronnej współ 
pracy pomiędzy państwami 
wspólnoty socjalistycznej.

Stiona polska podziela cał­
kowicie pogląd wyrażony przez 
towarzysza premiera Kosygi­
na, że przyszłość gospodarki 
naszych krajów jest bezpo­
średnio związana z dalszym 
rozwojem socjalistycznej inte 
gracji gospodarczej, z urucho 
mieniem wielkich, jeszcze nie 
w pełni wykorzystanych, re­
zerw międzynarodowego socja 
listvczneeo podziału pracy.

Uchwały XXXI Sesji RWPG 
stanowią wyraz naszych poko 
jowych intencji, dowód zdecy 
dowamla i wytrwałości w dą- 
żeniu do dalszego rozwoju od 
prężenia, bezpieczeństwa i 
m:edizynarodowej wsnółpracy.

W imieniu delegacji, przy- 
bvłvch do stolicy Polski na 
XXXI Sesję' RWPG, głos za­
brał orzewodnicżacy Rady Mi 
nistrów NRD Willi Stoph.

Wystąpienie Willi Stnpha

W pięknej stolicy PRL za­
kończyliśmy pomyślnie XXXI 
Sesję RWPG. Sesja ta — co mo 
gę z całym przekonaniem stwier 
dzić była kolejnym etapem na 
drodze zdecydowanego postępu 
naszej wspólnoty socjalistycz­
nej. Dokumenty i cały prze- - 
bieg obrad świadczą o stabil­
ności, trwałości politycznej 1 
dynamicznym wzroście gospo­
darczym naszych państw.

Możemy z satysfakcją stwier 
dzić, że osiągnęliśmy dobre 
wyniki. Są one trwałym funda 
mentem naszych dalszych suk 
cesów. 7 lat temu Rozpoczęliś­
my realizację kompleksowego 
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej. Przez ten 
czas nasza współpraca stała 
się ważnym czynnikiem rozwo­
ju krajów RWPG.

Sesje RWPG odbywają się 
kolejno w stolicach krajów 
członkowskich. Sądzę, iż wyra 
żę opinię wszystkich delegacji, 
jeśli powiem, że w każdym z 
naszych bratnich krajów czu­
liśmy się nie tylko jak u do­
brych przyjaciół, lecz jak u sie­
bie w domu. Tak było 1 tu w 
Warszawie. Wiem też, że wy­
rażę wspólne życzenie wszy­
stkich delegacji, jeśli z całego 
serca podziękuję Komitetowi 
Centralnemu PZPR i rządowi 
PRL za tę gościnność i znakomi 
te warunki do pracy. Sukces na 
szych obrad zawdzięczamy też 
doświadczonemu i kompeten­
tnemu kierownictwu sprawo­
wanemu przez przewodniczące 
go sesji, towarzysza Piotra Ja­
roszewicza.

&
Uczestnicy spotkania obejrzę 

li występy Państwowego Ze­
społu Ludowego Pieśni i Tań­
ca „Mazowsze” im. Tadeusza 
Sygietyńskiego.

Pożegnanie delegacji zagra­
nicznych

23 bm. opuściły Wairszawę 
rządowe delegacje państw, kto

re uczestniczyły w XXXI po. 
siedzeniu Sesjd Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej.

W czwartek opuściły War- 
szawę delegacje:
— Ludowej Republiki Bułga.

rii z premierem — Stańko 
Todorowem;

— Czechosłowackiej Republi- 
ki Socjalistycznej z prze 
wodniczącym rządu — Lu- 
bomirem Sztrougalem;

— Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej z przewód, 
nlezącym Rady Ministrów 
— Willi Stophem;

— Węgierskiej Republiki Lu.’ 
dowej z premierem — Gv- 
oergy Lazarem;

— Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich z 
przewodniczącym Rady Mi 
nistrów — Aleksiejem Ko­
syginem.

Odlatujące z Warszawy de­
legacje żegnali: prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz oraz Mieczysław Jagiel­
ski, Józef Kępa, Stefan Ol­
szowski, Jan Szydlak, Kazi­
mierz Barcikowski, Tadeusz 
Wrzaszczyk,. Ryszard Frelek, 
Franciszek Kaim, Kazimierz 
Olszewski, a także ministru 
wie szeregu resortów.

Obecny był sekretarz RWPG 
Nikołaj Faddiejew oraz amba 
sadorowie krajów, których dc 
legacje opuściły Warszawę.

PAP

Zakończenie Ogólnopolskiego 
Zjazdu Filozoficznego

Opieka nad pomnikami 
bohaterstwa

Podwyżka 2,6 miliona 
emerytur i rent

23 bm. zakończyły się w Lu­
blinie obrady Ogólnopolskiego 
Zjazdu Filozoficznego, w któ­
rym uczestniczyło ponad 300 
reprezentantów wszystkich oś 
rodków akademickich kraju. 
W ciągu czterech dni obrad — 
plenarnych i w siedmiu sek­
cjach specjalistycznych — wy 
głoszono około 90 referatów i 
doniesień naukowych, sumują 
cych dotychczasowy dorobek, 
kreślących zadania na przy­
szłość, a zarazem podejmują­
cych zagadnienia ogólne współ 
czesnej filozofii polskiej i świa 
towej a także poszczególnych 
jej dziedzin. Dorobek ten 
przedstawili podczas końco­
wej sesji nlenarnej referenci 
z poszczególnych sekcji: prof. 
Tadeusz M. Jaroszewski, prof. 
Jarosław Ładosz. prof. Mieczy 
sław Michalik, prof. Jan Lego 
wicz, prof. Jerzy Kmita, prof. 
Zdzisław August^mek i doc. 
Witold Marciszewski. Przypom 
nieli oni iż podczas obrad w 
sekciach zajęto się m. in. fi­
lozoficznymi problemami czło 
wieka i osobowości, zagadnie­
niami materializmu historycz­

KRONIKA DNIA
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PLENUM KW PZPR W KALISZU

W Kaliszu odbyło się wczoraj kolejni plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z udziałem kierownika Wydziału Administracyjne­
go KC PZPR —Teodora Palimąki. Obradom, których tematem był 
stan bezpieczeństwa ładu i porządku publicznego w Kaliskiem, prze­
wodniczył I sekretarz KW — Jerzy Kusiak.

W referacie wprowadzającym do dyskusji, wygłoszonym przez se­
kretarza KW PZPR w Kaliszu Cezarego Kowalaka, podkreślono m. in. 
doniosłość oddziaływania ideowo-wychowawczego w kształtowaniu 
właściwego stosunku do pracy, poczucia dyscypliny, rzetelności, so­
lidności i powinności obywatelskiej oraz przestrzegania prawa. Jed­
nym z elementów w kształtowaniu świadomości i postaw obywatel­
skich jest oddziaływanie na społeczeństwo poprzez upowszechnianie 
znajomości zasad prawnych.

Do ważnych zadań w pracy instancji partyjnych należy działal­
ność na rzecz ochrony mienia społecznego, zwalczanie niegospodar­
ności, marnotrawstwa i nieporządku. Konieczna jest też społeczna 
dezaprobata wobec sprawców wszelkich wykroczeń oraz szersza dzia­
łalność zapobiegawcza, (par) /

nego, stanem i perspektywa­
mi rozwojowymi etyki i este 
tyki w warunkach budowy roz 
winiętego społeczeństwa soc­
jalistycznego, za gadn i em a mi
historii i filozofii, problema 
mi społecznego kontekstu poz 
nania, związkami materializ­
mu dialektycznego i nauk przy 
rodniczych, a także zagadnie­
niami filozoficznego zastoso­
wania logiki.

Podkreślić należy, że w lu­
belskich obradach uczestniczy, 
ło — prócz wymienionych — 
wielu innych wybitnych re­
prezentantów polskiej filozo­
fii. Referaty na zjeździe wy­
głosili m. in. doc. Andrzej Pół 
tawski z warszawskiej Akade 
mii Teologii Katolickiej i prof. 
Antoni Stępień z lubelskiego 
KUL.

Uczestnicy zjazdu upoważ­
nili Prezydium Komitetu Na­
uk Filozoficznych PAN do wy 
słania pozdrowień i serdecz­
nych żvczeń dla nóstorów pol­
skiej filozofii: prof. prof. Ta­
deusza Kotarbińskiego, Wła- 
d "sława Tatarkiewicza i Ta­
deusza Czeżowskiego. (PAP)

Niebawem mija 30 lat od 
powołania przez Sejm uchwa­
lą z 2 lipca 1947 r. — Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa. Ta społeczna or“ 
ganizacia ma ogromny doro­
bek w zakresie opieki nad 
miejscami walk i martyrolo­
gii narodu polskiego oraz w 
patriotycznym i internacjona- 
listycznym’ wychowaniu społe­
czeństwa, zwłaszcza jego mię- 
dych pokoleń. Oceną dotych­

Plenarne posiedzenia 
ZG Związków Zawodowych
23 bm. obradowały w War­

szawie plenarne posiedzenia 
zarządów głównych związków 
zawodowych.

Problemy związane z dosko­
naleniem działalności rad za­
kładowych były tematem po­
siedzenia ZG Zw. Zaw. Prac. 
Gospodarki Komunalnej i Te­
renowej. Z oceny działalności 
zakładowych organizacji związ 
kowych Wynika, że w ostat­
nich latach zacieśniły one 
więź z załogami a także współ 
działanie z organizacjami par 
tyjnymi i kierownictwami za­
kładów. Podkreślono jednak­
że, że w wielu jeszcze zakła­
dach i przedsiębiorstwach ra­
dy Zakładowe zbyt mało uwa­
gi poświęcają dalszej popra­
wie warunków pracy załóg, 
zaspokajaniu potrzeb socjalno- 
bytowych, dyscyplinie pracy. 
Okazuje się, że wiele rad za­
kładowych nie posiada podsta­
wowych dokumentów praw­
nych regulających sprawy pra 
cy i płac. A bez te^o trudno 
kontrolować przestrzeganie 
przepisów ustawodawstwa pra 
cy.

Plenum przyjęło uchwałę, 
w której Związek Zawodowy 
Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Terenowej dekla­
ruje kwotę 1,8 min zł — jako 

czasowych dokonań Rady za­
jęła się 23 bm. Sejmowa Komi­
sja Kultury i Sztuki, w posie­
dzeniu której uczestniczył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef Tej­
chma.

Informację o trzydziestolet­
niej działalności Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa złożył jej przewodniczą­
cy mim. Janusz Wieczorek.

udział w budowie oddziału re 
habilitacji Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Problemy pracy drużyn po­
ciągowych były tematem po­
siedzenia ZG Zw. Zaw. Pra­
cowników Kolejowych. Wska­
zano, że stałemu zwiększaniu 
zadań przewozowych PKP nie 
towarzyszy oduowiedni wzrost 
obsady zespołów drużyn po­
ciągowych. Niepokojący jest 
brak stabilizacji zatrudnienia 
w PKP, przy czym w druży­
nach pociągowych sytuacja ta 
jest szczególnie niekorzystna. 
Zjawisko to notuje się mimo 
podejmowanego w ostatnich 
latach działania związku i re­
sortu w celu polepszenia wa­
runków socjalno-bytowych 
pracowników*. Nie zawsze jed­
nak jeszcze mają oni zapew­
niony należyty wypoczynek 

po pracy.
Plenum zaleciło kształtowa­

nie odpowiedniej atmosfery 
pracy, likwidowanie źródeł po 
wstawania konfliktów i zapew 
nianie pracowmikom drużyn 
pociągowych możliwie jak naj 
lepszych warunków socjalno- 
bytowych. Zwrócono też uwa­
gę na konieczność przeciwdzia 
łania zjawisku przedłużania 
czasu pracy służb pociągo­
wych. (PAP)

W Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych oceniono wykona 
nie ustawy o dalszym zwięk­
szeniu emerytur i rent oraz o 
zmianie niektórych przepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym. 
Ustawa — jak wiadomo — we 
szła w życie 1 hnaja br. Od tej 
daty podwyższono emerytury i 
renty ponad 2,6 min osób.

W maju wszyscy emeryci i 
renciści tzw. starego portfela 
osoby otrzymujące świadczenia 
najniższe i inne grupy objęte 
ustawą, otrzymały pierwszą 
ratę podwyżki rozłożonej na 
kilka lat. Ponad 120 000 oso­
bom wypłacono od razu całą 
kwotę podwyżki z racji osiąg­
nięcia 80 lat. Przeszło 62 000 u-

Konsultacje polityczne 
Polska - RFN

W Bonn zakończyły się 23 
bm. konsultacje polityczne mię 
dzy przedstawicielami Mini­
sterstw Soraw Zagranicznych 
Polski i RFN. Zasadę przeprn 
wadzania systematycznie tn- 
kich spotkań uzgodniono pod­
czas wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
czerwcu ubiegłego roku w 
Bonn. Pierwsze tego rodzaju 
konsultacje odbyłv się w u 
biegłym roku w Warszawie.

Obecne rozmowy prowadzi’ 
ze strony polskiej wicemini­
ster spraw zagranicznych, Jó­
zef Czy,rek, a ze strony gospo 
darzy sekretarz stanu w boń- 
skim MSZ, Guemther va>n Weil. 
Tematyka rozmów obejmowa 
ła przede wszystkim sprawy 
dwustronne oraz interesujące 
obie strony problemy między­
narodowe. Dokonano oceny po 
stępu w procesie normalizacji 
stosunków między obu kraja­
nki. (PAP) 

zyskało 500-złotowy dodatek 
przysługujący z tytułu tego 
wieku i wypłacany niezależnie, 
od podwyżki emerytury lub 
renty. Przyspieszono podwyż­
kę również dla 84 000 inwali­
dów wojennych oraz byłych 
więźniów hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Podnie 
sione zostały świadczenia bli­
sko 63 000 rencistów tzw. stare 
go portfela świadczeń powy­
padkowych. Wiele osób skorzy 
stało przy tym z podwyżki z 
dwu lub więcej tytułów.

Koszt tej reformy wyniesie 
w samym tylko br. ponad 5 
mld zł; w 1980 r. osiągnie już 
18 mld zł. (PAP)

Odznaczenie
Tadeusza Różewicza
Znany poeta, prozaik i dra­

maturg — Tadeusz Różewicz 
udekorowany został Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy; od­
znaczenie to przyznała T. Ró­
żewiczowi Rada Państwa za 
całokształt twórczości litera­
ckiej. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Gospodarki Wodnej i Me­
teorologii przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee: zachmurzenie małe 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna 7 ston- 
ni, maksymalna 24 stopnie. Wia­
try słabe (1—3 m/sek) z kierun­
ków północno-wschodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
nasteoujree temperatury: w Po­
znaniu M. Kaliszu 20, Lesznie 22 
stopnie. Pile 21 stopni; ciśnienie 
755,3 mm.

Dzisiejszy serwis tnformocyjny 
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Polskie realia (XIII)

Zupełnie inne kłopoty
Było to niedawno. Na dziecięcym placu 

gier i zabaw w Norymberdze (RFN) 
mieszkająca w sąsiedztwie kobieta nat­

knęła się na zwłoki młodego człowieka. Tak 
16-letni Karl-Emst Bante zakończył swoją 
jakże krótką grę o życie. Powiesił się, bo jako 
uczeń szkoły zawodowej nie mógł znaleźć 
miejsca, w którym przyjęto by go do pracy i 
nauki zawodu. W jego postępku można doj­
rzeć tragiczny protest w imieniu 100 000 mło­
dych ludzi, którzy w Republice Federalnej 
Niemiec szukają pracy. Nie przesadzam: Karl- 
Ernst — jak informował niedawno tygodnik 
Stern” — przed podjęciem ostatecznej decy­

zji rozmawiał często z nauczycielami swojej 
szkoły zawodowej o problemach bezrobocia 
wśród młodzieży. Myślał nie tylko o sobie.

Przykład chłopca z Norymberg! jest mikro­
skopijnym odbiciem ogromnego problemu, 
który do końca bieżącego stulecia ma niewe­
sołą szansę stania się jednym z najtrudniej­
szych problemów światowych. Już w tej chwi­
li, statystycznie mniej więcej co piąty czło­
wiek nie ma możliwości, by własną pracą 
zapewnić sobie minimum egzystencji. Jest bez­
robotny lub utrzymuje się z zajęć dorywczych.

Plaga ta nęka'szczególnie — na skutek kry­
zysu energetycznego oraz z racji nowych te­
chnologii — kraje wysoko uprzemysłowione. 
W roku ubiegłym łączny stan bezrobocia tyl­
ko w czołówce tych krajów wynosił ponad 
20 000 000 osób, z czego ponad 6 000 000 przypa­
da na USA, po milionie na Francję RFN i Ja­
ponię. Jeszcze bardziej dramatycznie — cho­
ciaż z innych powodów — przedstawia się sy­
tuacja w krajach Trzeciego Świata; jawne 
lub ukryte bezrobocie ocenia się tam na 
300 000 000 ludzi.

Są to już liczby — puste dźwięki. Cóż to bo­
wiem za różnica dla naszej wyobraźni: dwa­
dzieścia. trzydzieści lub trzysta milionów bez­
robotnych, dopóki spoza tych makroliczb nie 
wyłoni’ się twarz Karla-Ernsta, jednej milio­
nowej z pozbawionych pracy w swoim kra­
ju?

Co to w ogóle znaczy dla niezbyt wiekowe­
go Polaka drugiej połowy lat siedemdziesią­
tych. że ktoś jest bez roboty? Czy to 
znaczy cokolwiek? A przecież żyją jeszcze ci, 
którzy mają w oczach obraz bezrobotnych, 
wystających na narożnikach ulic naszych mia­
steczek: którzy pamiętają przedstawicieli in­
teligencji. zmuszonych życiową sytuacją do 
obnoszenia tablicy z napisem: „Przyjmę każdą 
pracę”.

Zarówno dla starszych, zwłaszcza jednak 
dla młodszych Polaków, są to już realia z odle­
głej epoki. Mimo iż zapisane w życiorysach 
niemałej części narodu. Realia dzisiejsze, tak 
zwyczajne iż nie zatrzymują’.)uż uwagi czytel­
nika, to anonse w gazetach: „Przyjmiemy ka­
żdą liczbę pracowników,,.

Takie są między innymi konsekwencje so­
cjalistycznej drogi rozwoju Polski Ludowej, 
kraju którego problemy zaledwie trzydzieści 
lat temu były ogromnie podobne do dzisiej­
szych problemów Trzeciego Świata. Współ­
czesna Polska należy do tych nielicznych w 
skalj globu państw, które ze swoich rezerw 
rąk do pracy potrafiły uczynić* realną dźwi­
gnią postępu społeczno-gospodarczego; to co 
kiedyś było zmorą milionów jej „zbędnych” o- 
bywateli — przekształcić w siłę napędową 
wszechstronnego rozwoju, budulec rosnące­
go dobrobytu.

Polska strategia rozwoju, łącząca zasadę 
maksymalnego zatrudnienia z dynamicznym 
przyrostem produkcji — urosła do rangi wzór 
ca dla krajów dopiero startujących do nowo­
czesnego rozwoju. Wzorca znacznie bardziej 
przekonywającego niż przykłady najbardziej 
rozwiniętych państw kapitalistycznych, któ­

re dawno straciły prawo do wytyczania kon­
cepcji rozwojowych dla innych, bowiem same 
muszą pilnie szukaj sposobów uporania się z 
jednym z nonsensów swojego systemu: wypła­
caniem ludziom zasiłków za to, że jako bez­
robotni nie uczestniczą w tworzeniu dochodu 
narodowego.

Wychodząc z humanistycznych założeń wła­
snego ustroju, Polska wystąpiła w tym mie­
siącu z własnymi propozycjami w ' sprawie 
prawa do pracy (będącego w PRL, jak wia­
domo, prawem konstytucyjnym), kierując je 
do Międzynarodowej Organizacji Pracy w Ge­
newie. Inicjatywa Polski wychodzi z założenia, 
że prawo do pracy stanowi nieodłączną część 
podstawowych praw człowieka i niezbędny 
warunek spełnienia jego aspiracji społecznych 
i indywidualnych. Określa jednocześnie ko­
nieczne do przestrzegania przez poszczególne 
kraje kryteria prawne j ekonomiczne w celu 
zapewnienia ich obywatelom prawa do pracy. 
Dlaczego akurat Polska wychodzi z takimi i- 
nicjatywami? Oprócz wielkich przesłanek u- 
strojowych, każę nam to czynić chyba zwy­
czajne,1 ludzkie doświadczenie. Kto sam zaznał 
biedy, j popróbował gorzkiego smaku bezrobo­
cia, choćby to było dawno, ten o wiele lepiej 
rozumie niedole innych.

Czy to znaczy, że sami nie mamy już pro­
blemów z zatrudnieniem? Mamy, tylko że są 
to zupełnie odmienne kłopoty od tych, które 
wstrząsają podstawami ustrojowymi państw 
w innych rejonach świata. Rzecz w tym, że u 
nas się s z u k a każdej pary rąk do pracy. I to 
mimo faktu, iż w minionym pięcioleciu pod­
jęło w Polsce pracę prawie 4 000 000 młodych. 
Po uwzględnieniu tych, którzy przeszli na ren­
ty i emerytury oraz zaprzestali czynnej dzia­
łalności zawodowej z innych powodów okaże 
się, iż , trzeba było stworzyć ponad 2 000 000 
całkowicie nowych miejsc pracy.

Mimo to liczba ofert w stosunku do osób 
poszukujących zajęcia systematycznie w Pol­
sce rośnie. Jeśli pod koniec roku 1971 było 
82 000 osób zarejestrowanych, poszukujących 
pracy, to w roku 1976 na 14 000 zarejestrowa­
nych oczekiwało 83 000 miejsc pracy. Ozna­
cza to, że na każdego poszukującego pracy 
przypadało kilka wolnych miejsc, co stwarza 
szansę wyboru zajęcia trudną do zrozumie­
nia na przykład dla mieszkańca Francji: na 
ponad 1 00.0 00Q poszukujących pracy w tym 
kraju, ■ przypada 95 000 wolnych miejsc. Nie- 
spełna jedno-rAiejsce. na 10 chętnych.

Nasze współczesne polskie realia to koniecz­
ność prowadzenia bardziej racjonalnej polity­
ki zatrudnienia, coraz efektywniejszego wyko­
rzystywania posiadanych zasobów pracy, które 
obecnie kształtują się zupełnie inaczej niż w 
początkowych latach trzydziestolecia. Jeszcze 
w pięciolatce 1961-65 ponad połowa ogółu 
przystępujących do pracy to byli ludzie z re­
zerwy zatrudnienia, głównie przybysze ze wsi. 
W warunkach drugiej połowy lat siedemdzie­
siątych, kiedy dopływ nowych sił, również 
spośród młodych roczników, będzie znacząco 
maleć — dźwignią wzrostu "może być tylko 
podnoszenie wydajności pracy.

To są jednak problemy, których rozwiązy­
wanie nie eliminuje, człowieka, nie wyrzuca 
go — jak to się dzieje w krajach bezrobocia 
— poza nawias pracującej społeczności. Przeci­
wnie — każda koncepcja i każde rozwiązanie 
służyć ma w ostatecznym rozrachunku pow­
szechnej oraz indywidualnej pomyślności.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Obecni w społecznym 
życiu regionu

Rozmowa z redaktorem naczelnym tygodnika 
„Ziemia Kaliska" — Michałem Płocińskim

Fot. — Archiwum

— W krajobrazie kultural­
nym Kalisza pisma o charak­
terze społeczno - kulturalnym 
zawsze stanowiły akcent zna­
czący. Do tych tradycji przed 
dwudziestu laty nawiązała 
również „Ziemia Kaliska”...

— Tworząc „Ziemię Kalis­
ką” staraliśmy się nawiązać 
nie tyle do tradycji pism spo­
łeczno-kulturalnych, ile czaso 
piśmiennictwa kaliskiego w 
ogóle. A są one naprawdę bo­
gate. W 1808 roku ukazywał 
się tu Dziennik Departamen­
tu Kaliskiego, od roku 1830 — 
„Dziennik Wielkopolski”, na­
stępnie „Kaliszanin”, a po je­
go likwidacji w 1892 roku -- 
„Gazeta Kaliska”, której z pew 
nymi przerwami udało się prze 
trwać do roku 1939. W Kali­
szu przed drugą wojną świa­
tową ukazywały się ponadto 
dzienniki: „Echo Kaliskie”, 
„Kurier Kaliski” i „ABC Ka­
liskie”; a w latach 1930—32 
miesięcznik regionalny „Zie­
mia Kaliska” Po wyzwoleniu 
kaliszanie mieli natomiast 
swoja mutację „Kuriera Wiel­
kopolskiego” pod nazwą „Ku­
rier Kaliski”* następnie muta­
cję „Głosu Wielkopolskiego” i 
„Gazety Poznańskiej”. W tej 
ostatniej przez dłuższy okres 
ukazywała się kolumna pt. 
..Wiadomości Kaliskie”. Nieza­
leżnie od tego z inicjatywy 
miejscowych władz do roku 
1956 co pewien czas wychodzi­
ła „Gazeta Kaliska”.

Inspiracją do założenia no­
wego pisma — miesięcznika 
regionalnego „Ziemia Kaliska” 
— stały się dwa historyczne 
już niejako wydarzenia: obcho 
dy 1800-lecia Kalisza i pow­
stający w sąsiedztwie tego 
miasta okręg przemysłowo- 
górniczy Konin, Turek i Koło, 
nazwany nie bez racji „ziemią 
gwałtownie przebudzoną”. Na 
łamach miesięcznika, a od 1959 
roku dwutygodnika, uwzględ­
nialiśmy tę właśnie problema 
tykę. Kiedy jednak dzisiaj 
przyglądamy się pożółkłym już 
numerom, często przyznaje- 
my, że dość długo dominowa­
ła na naszych łamach proble­

matyka społeczno - kulturalna. 
Z pewnością dlatego, że w Ka 
liszu zawsze mieliśmy znaczą 
ce instytucje kulturalne, wy­
różniające to miasto spośrod m 
nych w naszym regionie.

— Czasopismo, którego redak 
cją pan obecnie kieruje, nie 
ograniczało się wyłącznie do 
penetracji Kalisza, ani nie za­
dowalało jedynie działalnoś­
cią wydawniczą. Jakie inicja­
tywy podejmowne przez „Zie 
mię Kaliską” ostały się pró­
bie czasu?

— Zawsze żywo interesown 
ły nas przemiany społeczno- 
gospodarcze regionu koninsxc- 
tureckiego, rozbudowa prze­
mysłu, intensyfikacja rolnic­
twa najbardziej bodaj wów­
czas zaniedbanego w południc 
wo-wschodniej części woje 
wództwa. A podejmowani 
przez redakcję akcje oraz im 
cjatywy? Wypada wspomnieć 
o powołaniu przy udziale mło­
dych prawników poradni spo­
łeczno-prawnej, o Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych, o za 
łożeniu Towarzystwa Kultu­
ralnego Ziemi Kaliskiej, utwo 
rżeniu Muzeum im. Marii Dą­
browskiej w Russowie, czy wre 
szcie o instytucji salonów wy­
stawowych „Ziemi Kaliskiej”. 
Z okazji tegorocznego święta 
naszego tygodnika, w sześćdzie 
siątej wystawie Salonu, zapre­
zentuje swój pierwszy powo­
jenny fotoreportaż nasz redak­
cyjny kolega Zbigniew Kan­
torski.

— Jesteście obecnie pismem 
o charakterze wojewódzkim. 
Co to oznacza w praktyce?

— Przede wszystkim — no­
we zadania, a także nowe kło­
poty, których trudno uniknąć 
mimo życzliwej pomocy władz 
wojewódzkich, zwłaszcza wo­
jewódzkiej instancji partyjnej. 
Obecnie bowiem,- pisząc także 
o dalekim Sycowie, a nie tyl­
ko o. pobliskim Opatówku czy 
Turku,. . dysponujemy — dla 
przykładu — taką samą kadrą 
dziennikarską. Ponieważ jed­
nak przyjęliśmy na swoje bar­
ki większy ciężar, wypada 
nam dźwigać go bez malkon- 
tenctwa.

— Dwudziesta rocznica wy­
dania pierwszego numeru pis­
ma jest także okazją do przy­
pomnienia tych dowodów uz­
nania, które „Ziemia Kaliska” 
oraz jej dziennikarze zanoto­
wali dotychczas w swojej 
trudnej pracy...

— My, dziennikarze zawsze 
mamy świadomość, że wszyst­
ko co robimy, moglibyśmy 
drobić jeszcze lepiej, co jed­
nak nie oznacza, że nie cieszą 
nas różne dowody uznania i 
sympatii. Zespół „Ziemi Kalis 
kiej” wyróżniany był kilka­
krotnie. Otrzymaliśmy m. in. 
nagrodę wojewódzką za unow 
szechcienie kultury, później —
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WŁADYSŁAW FIJAŁKOWSKI 

rolnik indywidualny ze wsi 
Czepów, gmina Uniejów (woj. 

konińskie)

Ma 17-hektarowe gospodar­
stwo, specjalizując się w cho­
wie młodego bydła rzeźnego. 
Osiąga bardzo dobre wyniki 
produkcyjne. Wzorowo prowa 
lżone gospodarstwo służy przy 
kładem dla pozostałych rolni­
ków we wsi i gminie. Jest rów 
nież aktywnym społecznikiem 
i działaczem rad narodowych.

(dm)

EUGENIA WYKRĘTOWICZ

rolniczka indywidualna ze wsi 
Radczyhy; gmina Przykona 

(woj. konińskie)

Prowadzi gospodarstwo o po­
wierzchni 18 ha i — mimo sła­
bych gleb — osiąga bardzo do 
bre wyniki w produkcji — 
zwłaszcza młodego bydła rzeź­
nego. Oprócz pracy w gospodar 
stwie, znajduje czas na dzia­
łalność społeczną na terenie 
swojej gminy, pełniąc szereg 
odpowiedzialnych funkcji (m. 
in. jest przewodniczącą Koła 
Gospodyń Wiejskich). Swoim 
zaangażowaniem w sprawy 
wsi i kobie-t wiejskich zdobyła 
zaufanie władz gminy oraz jej 
mieszkańców. Odznaczona jest 
m. in. Srebrnym Krzyżem Za­

sługi. (dm)
Fot. (2) — H. Kamza

Jak wynika z danych opu­
blikowanych przez prasę 
centralną, w obiektach 

Funduszu Wczasów Pracowni­
czych wypoczywać będzie w 
tym roku około 680 000 osób. 
Warto dodać, że FWP dyspo­
nuje 300 własnymi placówka­
mi, dzierżawi lub administru­
je 29. W szczycie sezonu let­
niego jednorazowo może ko­
rzystać z bazy FWP 55 000 
wczasowiczów. Jeżeli chodzi o 
inwestycje, to w tym roku 
Fundusz wzbogaci się zaled­
wie o dwa pawilony hotelowe 
w Krynicy Morskiej (160 
miejsc) oraz stołówkę na 300 
miejsc. W budowie znajduje 
się szereg innych obiektów w 
różnych rejonach kraju, ale 
ich orzekazanie do użytku na- 
stąni w późniejszych termi­
nach.

statków Żeglugi Gdań- 
yjj skiej i Szczecińskiej ma 

przewieźć w tym roku 
9,6 min pasażerów, w tej licz­
bie 3,2 min turystów. Wczaso­
wicze przybywający do Koło­
brzegu, Świnoujścia i Trójmia 
sta będą mogli wyruszyć na 
nowe morskie szlaki. Wprowa 
dzono połączenie statkami r.a 
linii Sopot — Jastarnia i So- 
bieszewo — Port — Wester­

platte, zaś na Wybrzeżu Za­
chodnim atrakcyjne będą rej­
sy ze Szczecina, Świnoujścia 
bądź Kołobrzegu do Stralsun- 
du, Sassnitz, Ueckermuende, 
Wolgast i Schwedt w NRD.

Wypada odnotować', że Że­
gluga Gdańska obchodzi w 
tym roku 20-lecie swego istnie 
nia, zaś polska żegluga przy­
brzeżna w ogóle — 50-lecie. 
Pierwsze rejsy po Bałtyku od 
były się w czerwcu 1927 roku.

Niedawno rozpoczął się 145 
sezon spływów na Dunaj 
cu. Oblicza się, że w tym 

roku tą malowniczą trasą prze 
płynie prawie 300 000 tury­
stów, czyli o 30 000 więcej niż 
w zeszłym sezonie. Na trasie 
wprowadzono pewne nowości. 
W Kątach, gdzie zaczyna się 
spływ, urządzono nową przy­
stań flisacką. Turyści będą tu 
mogli korzystać z dwóch par­
kingów strzeżonych. Pomiędzy 
Szczawnicą a Kątami mają 
kursować wahadłowo dwa mi­
krobusy, przeznaczone dla 
tych, którzy swe pojazdy pozo 
stawią w Kątach. Wprowadza 
no system miejscówek na po­
szczególne rejsy spływowe. 
Zaś w Jaworkach oddano do 
użytku stylową, drewnianą 
karczmę, która serwuje regio­
nalne potrawy.

Turystyczny 
przekładaniec

680 000 NA WCZASACH FWP • NOWE LINIE 
„BIAŁEJ FLOTY” © 145 ROK SPŁYWÓW DUNAJ­
CEM • TURYSTYCZNY „PIERŚCIEŃ” WOKÓŁ 
KAMPINOSU ® NAD MORZEM BĘDZIE TŁOCZ­
NO © GDZIE ODPOCZYWAĆ W OLSZTYŃSKI EM 

• USŁUGI DLA ZMOTORYZOWANYCH
W tym roku na wspomnia­

nej trasie pełnić będzie służ­
bę 400 flisaków .dysponują­
cych 200 tratwami.

Kampinoski Park Narodo­
wy utworzono w roku 
1959. Niestety, ze' wzglę­

du na duży napływ turystów, 
jego tereny są często dewasto 
wane. By temu zniszczeniu 
zapobiec, postanowiono stwo­
rzyć ochronną barierę na ob­
rzeżu Puszczy. Będą to odpo­
wiednio zagospodarowane osa 
dy puszczańskie. Turysta bę­
dzie się w nich zatrzymywał i 
stąd urządzał wycieczki pie­
sze w różne rejony Kampino­
su.

Pierwsza osada puszczańska 
powstała we wsi Tułowice (14 
km od Sochaczewa). Składa 
się ona z ośmiu domków drew 
nianych typu „szałas”. W Każ­
dym jest 8 miejsc w pokojach 
1-, 2- i 3-osobowych. Budową 
osad puszczańskich zaimuje 
się PTTK.

Wszelkie znaki wskazują, 
że — bez względu na po­
godę — na Wybrzeżu 

Gdańskim będzie w tym roku 
tłoczno. Przede wszystkim dla 
tego, że w wyniku wnikliwej 
weryfikacji zmniejszono o 40 
procent liczbę kwater prywat 
nych. Po prostu — skreślono 
z listy wszystkie te, których

standard odbiegał od nakreślo 
nych wymogów. Oczywiście — 
jak w takich przypadkach by­
wa — zareagowała na tę decy 
zję prywatna „giełda” i ceny 
kwater poszły w górę.

Tym, którzy nie zapewnili 
sobie na czas kwatery prywat 
nej pozostały namioty. Tutaj 
wypada dodać, że ponoć znacz 
nie poprawiło się w Gdań­
skiem wyposażenie campingów 
i pól biwakowych. Dotyczy to 
zwłaszcza półwyspu Hel. Urzą 
dzono też nowe kąpielisKa, m. 
in. w Przywidzu i Lubichowie, 
utworzono wsie letniskowe w 
Brodnicy Dolnej, Stężycy i 
Potęgowie.

Dla zmotoryzowanych przy­
gotowano na Wybrzeżu Gdań 
ski.m ponad 40 nowych par­
kingów przy głównych trasach 
samochodowych. Większość 
ich jest już gotowa.

Do rejonów, które liczą 
na znaczny napływ tury 
stów i wczasowiczów na 

leży także Olsztyńskie. Uczy­
niono tu zatem sporo, by za­
pewnić przybyszom znośne wa 
runki pobytu. Między innymi 
urządzono nowoczesny cam­
ping w Pasymiu. Zlokalizcwa 
no go na wyspie jeziora Kał­

wa, połączonej groblą z lądem 
stałym. Zmodernizowano i roz 
budowano ośrodek rekreacji 
w Kretowinach nad jeziorem 
Narie. Przybyło tu 260 miejsc 
na campingu. Kończy się mo­
dernizację stanic wodnych w 
Bieńkach, Babiętach j Nowym 
Moście. Przybędzie w nich o- 
koło 40 miejsc noclegowych w 
domkach typu „szałas”.

W sezonie letnim potrzeb­
ne są sprawne i liczne 
warsztaty usługowe dló 

zmotoryzowanych. Jeszcze te­
raz bvwa z tvm rozmaicie. 
Oto dwa przykłady. Jak syg­
nalizują z województwa słup­
skiego, w sezonie czynnych tu 
będzie ' kilkaset stacji obsłuni 
pojazdów mechanicznych. M. 
in. 640 warsztatów rzemieśl­
niczych przygotowało się do 
świadczenia usług motoryza­
cyjnych, zwłaszcza wzdłuż ru­
chliwych tras komunikacyj­
nych. Niestety, inaczej jest w 
województwie jeleniogórskim. 
Panuje opinia, że w ten rejon 
należy przyjechać pojazdem 
pełnosprawnym. Sieć serwisów 
i warsztatów naprawy jest tu 
bardzo szczupła.

E. C.
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Podczas „Głosowej" akcji, zatytułowanej „Po studiach do pracy", telefonicznych informacji udzielali (cd lewej): pełnomocnicy mini­
stra pracy, płac i spraw socjalnych — Henryk Chojnacki, Alicja Szczechc wska, Bogdan Szedlbauer, Krzysztof Geppert, dyrektor Wy­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu Józef Mielcarek oraz starszy inspektor w tym wvdz:ale 

— Teresa Felicka. Fot> W — H- Kamza

W niedzielę na Woli

Motocykliści z siedmiu państw 
walczyć będą o XXXII Złoty Kask

Po studiach do pracy

Z życzeniami dobrego startu
IB3 dniu, w którym Dział Łącz 
W ności z Czytelnikami 
■ „Głosu”, wespół z Wy­
działem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych poznańskiego Urzę­
du Wojewódzkiego zorganizo­
wały telefoniczna informację 
dla tegorocznych absolwentów 
szkół wyższych o sprawach, 
związanych z podjęciem pracy 
zawodowej, w jednym ze sto­
łecznych dzienników („Express 
Wieczorny*’ z 20 bm.) opubli­
kowano wywiad z sekretarzem 
Zarządu Głównego Socmlistycz 
nego Związku Studentów Pol­
skich. Adamem Czemarnikiem. 
Mówił on m. in. 0 tym. że wie­
lu absolwentów najchętniej 
chciałoby zostać nadal w mia­
stach uniwersyteckich. Tym­
czasem te właśnie ośrodki nie 
odczuwają w większości dzie­
dzin braku specjalistów z wyż­
szym wykształceniem. Z otwar 
tymi natomiast rękami czekają 
na nich nowe województwa, 
mniejsze miasta oraz siedziby 
władz gminnych. „... źle się Azie 
je — stwierdził sekretarz ZG 
SZSP — że wielu absolwen­
tów nie chce tego zauważyć”.

Podobne wrażenie można by 
ło odnieść z niektórych roz­
mów, przeprowadzonych pod­
czas wsoomnianej „Głosowej” 
akcji informacyjnej Tematem 
bowiem znacznej części pytań, 
kierowanych do dyżurujących

Rozstrzygnięcie konkursu SARP

Koncepcja zabudowy 
nowego osiedla Poznania

Wczoraj rozstrzygnięto kon­
kurs ogłoszony przez poznań­
ski Oddział Stowarzyszenia 
Architektów Polskich na opra­
cowanie koncepcji zabudowy 
dzielnicy mieszkaniowej Mo- 
rasko. Do konkursu, zleconego 
przez Biuro Planowania Przes­
trzennego w Poznaniu zaproszo 
no 9 zespołów projektowych z 
Gdańska, Katowic, Poznania i 
Warszawy.

Nagrodę zdobył zespół archi 
tektów: Andrzej Gawlikowski 
i Sławomir Gzell z Warszawy, 
Piotr Wędrychowicz z Pozna­
nia przy współoracy Ewy Ha- 
duch także z Warszawy. Trzy 
wyróżnienia otrzymali archi­
tekci z Poznania. Wyróżnienie 
I stopnia zdobyli: Marian Fi­

W Zielonej Górze

Howy dworzec lotniczy
23 bm. otwarto zielonogórski 

dworzec lotniczy, który zloka­
lizowany jest o około 40 mi­
nut jazdv autokarem od mias­
ta. (PAP)

HUMOR I SATYRA

przy telefonach pełnomocni­
ków ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych oraz przed­
stawicieli wojewódzkiego re­
sortu zatrudnienia, były nie tyle 
sprawy podjęcia pracy na okre 
słonym stanowisku, ile pytania 
o miejscowości, z których po­
chodzą zgłoszone zapotrzebowa 
nia.

Nierzadko nawet osoby, 
przebywające podczas studiów 
w „akademikach”, a więc po­
zbawione perspektyw mieszka 
niowych w Poznaniu i rodzin­
nych związków z tym miastem, 
wykazywały wyłącznie zainte­
resowanie możliwością otrzy­
mania zatrudnienia właśnie tu 
taj. Zdarza się, że również no­
wo kreowani fachowcy w ta­
kich specjalnościach, jak np. 
melioracja czy ogrodnictwo o- 
czekują wskazania im miejsca 
pracv w Poznaniu Obierając 
jednak te, czy im podobne kie­
runki studiów, należało prze­
cież już wówczas zdecydować 
się na przyszłą pracę w terenie. 
Jest bowiem oczywiste, że 
szczególnie tam — nie zaś w du 
żych miastach — potrzeba wy­
soko wykwalifikowanej kadry 
w tych dziedzinach.

Oczywiście, większość spo­
śród absolwentek i absolwen­
tów, którzy zwrócili się o te­

kus i Jerzy Gurawski, II stop­
nia — Marek Czuryło, Andrzej 
Maciej Maleszka, Teresa Myc- 
ko-Golec, Jerzy Schmidt i Ma­
rian Urbański a III stopnia — 
Sławomir Bittner, Jan Sosnow­
ski i Andrzej Wolanin.

Wszystkie nagrodzone prace 
odznaczają się dużymi walora­
mi urbanistycznymi i architek 
fonicznymi.

Przyszłą dzielnicę Morasko 
dla około 50 000 mieszkańców 
zlokalizowano powyżej wzno­
szonego obecnie osiedla Piątko 
wo-Naramowice, a obok zapro 
jektowanego miasteczka uni­
wersyteckiego. Osiedle Morasko 
zajmie około 700 hektarów, 
zróżnicowanego i zalesionego 
terenu, (a)

W ubiegłym roku, w facho­
wych czasopismach krajów za 
chodnich, ukazały się donie­
sienia o przypadkach zakażeń 
szczepem zarazka rzeżączki, 
czyli gonokoka, który, w prze­
ciwieństwie do dotychczas ob­
serwowanych, okazuje zupeł­
ną niewrażliwość nawet na 
duże dawki penicyliny oraz na 
szereg innych antybiotyków. 
Leczenie takiego zakażenia na­
stręczą wyjątkowe trudności. 
Jednocześnie każdy taki przy­
padek powoduje niebezpie­
czeństwo dalszego rozszerza­
nia się zakażeń tą groźną od­
mianą zarazka.

Medycyna nie jest jednak 

lefoniczną informację w ra­
mach naszej akcji, wykazywa­
ła pełne zrozumienie dla po­
trzeb, odczuwanych przez roż 
ne rejony Wielkopolski oraz 
kraju i skorzystała z przedło­
żonych ofert lub z zaproszenia 
na rozmowę, w celu dokonania 
wyboru konkretnego miejsca 
pracy.

Nie wszyscy jednak zaintere 
sowani (dowiedzieliśmy się o 
tym z telefonów do redakcji w 
ciągu następnych dni) uzyska­
li podczas trwania naszej ak­
cji telefoniczne połączenie z 
działającymi wówczas punkta­
mi informacyjnymi. Z myślą o 
tych zatem absolwentach, któ­
rzy chcieliby jeszcze porozma­
wiać w sprawie zatrudnienia, 
podajemy poniżej miejsce i go­
dziny przyjęć pełnomocników 
ministra pracy, płac i spraw so 
cjalnych, dla poszczególnych u- 
czelni:

©Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza — Dom Studenta 
im. Hanki Sawickiej, ul. Stalin 
gradzka 26, pokój nr 104, co­
dziennie z wyjątkiem sobót, w 
godzinach od 9 do 13; © Poli­
technika Poznańska — Dom 
Studenta nr 2, pokój nr 1, u’.

Obecni w społecznym życiu regionu
Dokończenie ze str. 3 

nagrodę Urzędu Rady Minis­
trów za popularyzację proble­
matyki rad narodowych, Ho­
norową Odznakę Miasta Kali­
sza, w 1974 nagrodę Prezesa 
,RSW Prasa — Książka — 
Ruch” za osiągnięcia w roz­
woju pisma i prowadzone 
przez nas akcje prasowe.

— Festyn robotniczy, organi 
zowany w Gołuchowie od 24 
do 26 czerwca, jest kolejną 
okazją do spotkań z czytelni­
kami. Jakie atrakcje tym ra­
zem przygotowaliście dla nich 
przy pomocy sojuszników wa­
szej dziennikarskiej roboty?

— Inicjatorem organizowa­
nia festynów robotniczych w 
Gołuchowie z okazji naszego 
święta jest Wydział Pracv 
Ideowo - Wychowawczej KW 
PZPR, a pomagają nam także 
załogi licznych zakładów prze­
mysłowych i instytucji z całe­
go województwa. Przed rokiem 
•v festynie uczestniczyło ponad 
50 000 osób, teraz zaś spodzie­

NOWY
OPORNY NA LECZENIE 

/

SZCZEP ZARAZKÓW RZEŻĄCZKI
bezradna wobec tej odmiany 
rzeżączki, dysponuje bowiem 
odpowiednimi lekami, które 
pozwalają chorobę całkowi­
cie wyleczyć. Aby zapobiec 
szerzeniu się nowej niebez­
piecznej postaci rzeżączki, ko­
nieczne jest ścisłe współdzia­
łanie każdego chorego z leka­
rzem i dokładne przestrzega­
nie zaleceń dotyczących kon­
troli po leczeniu. Tylko z po­
mocą takiej kontroli można 
stwierdzić czy leczenie było 
skuteczne, a w razie niepowo­
dzenia, dokonać identyfikacji 
szczepu zarazków i zastoso­
wać odpowiednie leczenie.

Szczególnie ważne jest ob­

Kórnicka — Zamenhofa, we 
wtorki, piątki i soboty od 
godz. 9 do 12; © Akademia Eko 
nomiczna — ul .Marchlewskie­
go 146, pokój nr 301 w budyn­
ku B-2, w poniedziałki, środy 
i czwartki w godz. od 9 do 12; 
© Akademia Rolnicza — ul. 
Wojska Polskiego 28, w środv 
w godz. od 13 do 15.

Ponadto, począwszy, od 27 
bm. w Wydziale Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu przy 
ul. Zamkowej 1/2 w pokoju nr 
5 na I piętrze czynny będzie sta 
ły punkt informacyjny dla ab­
solwentów szkół wyższych, któ 
rzy nie korzystali z fundowa­
nego stypendium ani — z racji 
kierunku cdbytych studiów — 
nie otrzymali z uczelni skiero­
wania do pracy. Będą oni tam 
mogli uzyskać w godz. od 8 do 
15 (w soboty do 13) wszelkie in 
formacje i zapoznać się ze zgro 
madzonymi propozycjami pod­
jęcia pierwszego w ich życiu 
stałego zatrudnienia.

Wszystkim absolwentom po­
znańskich szkół wyższych ży­
czymy pomyślnego startu w 
pracy zawodowej, (zk) 

wamy się gościć na naszych 
spotkaniach jeszcze większe 
grono czytelników. Festyn rc? 
pocznie się 24 czerwca o go­
dzinie 16.30, a zakończy się w 
niedzielę wieczorem. W tym 
okresie na trzech estradach wv 
stąpią zespoły artystyczne z 
całego województwa. Młodzie?, 
będzie mogła bawić się w dys 
kotece, starsi — przy muzycr 
„retro”. Dla wszystkich przy 
gotowaliśmy przejażdżki kon 
ne i brykami, skoki spadoenr- 
nowe i zawody płetwonurków 
akrobacje lotnicze, mecze pił 
karskie i zawody kolarski^ 
Każdy więc znajdzie dla sieo,f 
coś atrakcyjnego. Zapraszaw 
do Gołuchowa.

— Dziękujemy. „Głos” ży­
czy kolegom z „Ziemi Kalis­
kiej” kolejnych udanych ini­
cjatyw oraz nieustającej satys­
fakcji w następnym dwudzies­
toleciu.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA 

jęcie opieką lekarską każde­
go źródła zakażenia, czyli oso­
by, od której chory zakaził się 
oraz osób, które on sam mógł 
zakazić. Pomoc każdego cho-r 
rego w tym zakresie, jest nie­
zbędna, jest to wręcz podsta­
wowy obowiązek.

Gdyby nowy, oporny na le­
czenie penicyliną szczep go- 
nokoków pojawił się również 
w Polsce, nasza służba zdro-- 
wia zrobi wszystko, aby go 
natychmiast wykryć i wyto­
pić.

W niedzielę o godz. 14 na torze 
na Woli rozegrane zostaną XXXII 
wyścigi motocyklowe o Złoty 
Kask. W imprezie organizowanej 
przez Motoklub Unię i redakcję 
„Gazety Zachodniej” wezmą udział 
reprezentanci siedmiu państw: 
Czechosłowacji, Holandii, NRD, 
RFN, Szwajcarii, Szwecji i Polski.

Wyścigi rozgrywane będą w 
dwóch klasach: 250 i 500 ccm, a na 
ich starcie stanie cała czołówka 
europejska. Do faworytów impre­
zy należą kierowcy NRD, Holan­
dii i Polski. Nasi zachodni sąsie- 
dzi przysyłają ekipę równoznacz-' 
ną z reprezentacją kraju. W ubieg 
łych latach zawodników na poz­
nańską imprezę wysyłały kluby. 
W tym roku po raz pierwszy każ 
dy kierowca chcący walczyć o Zło 
ty Kask musiał uzyskać zgodę swo 
jego związku motorowego (ADMV). 
W reprezentacji znaleźli się więc 
sami najlepsi, z triumfatorem u- 
bległorocznej imprezy — E. 
Wolffem, i świetnie zapowiadają­
cym się 'zawodnikiem młodego po 
kolenia — D. Lieschke.

Z Holandii przyjedzie do Pozna 
nia sześciu zawodników. W kraju 
tym prowadzona jest specjalna 
punktacja mająca na celu wyło­

Vilas i Ramirez wyeliminowani

W. Fibak w czwartej rundzie
Dokończenie ze str. 1 

stawiał Fibakowi opór, później 
był już bezradny, szczególnie 
wobec bitych z woleja baekhan- 

| dów naszego reprezentanta. Wi­
downia nagradzała obu tenisistów 
brawami. Ostatnie dwa gemy by­
ły popisem Fibaka — Mottram 
zdołał zdobyć tylko jeden punkt.

Następnym przeciwnikiem na­
szego tenisisty jest zeszłoroczny 
zwycięzca Wimbledonu — Bjoern 
Borg, który pokonał jugosłowiań­
skiego tenisistę Niki Pilica w 
trzech setach 9:7, 7:5, 6:3.

W czwartek zanotowano kolej 
ną wielką niespodziankę. Rozsta 
wiony z nr 3 — zwycięzca mię­
dzynarodowych mistrzostw Fran­
cji — Guillermo Vilas, przegrał 
.ładko z 20-letnim Billem Marti­
nem 2:6, 4:6, 2:6. Po tym poje­
dynku Vilas powiedział: „Bar­
dzo źle rozegrałem ten mecz. To 
jest jak zły sen”. Warto dodać, 
że Martin był mistrzem Wimble 
donu juniorów w latach 1973 i 
1974.

Spośród, zawodników rozstawio­
nych w Wrmbledonie z czołowy 
mi pięcioma numerami, w tur­
nieju pozostało jeszcze tylko

8 drużyn w finałach 
piłkarskich ME?

W Grindewaldzie (Szwajcaria) 
doyło się posiedzenie komitetu 

/wykonawczego Europejskiej Unii 
Piłkarskiej (UEFA). Najistotniej­
szym. postanowieniem było przy­
jęcie propozycji, by w decydują 
,ccj rozgrywce piłkarskich mi- 
t rzostw Europy — 1980 startowa 
Ja osiem reprezentacji, a nie jak 
cotąd — cztery. Drużyny rywali­
zowałyby w dwóch grupach (po 

1 zespoły) ,a ich zwycięzcy sto- 
! żyliby finałowy pojedynek. Ze- 

poły, które zajmą drugie miej- 
!' za w grupach zmierzyłyby się 
Iw meczu o brązowy medal.

Decyzja komitetu wykonawcze 
go UEFA musi jednak uzyskać 
akceptację generalnego zgroma­
dzenia Europejskiej Unii Piłkar­
skiej.

Podczas posiedzenia w Grinde­
waldzie przyjęto propozycje pol­
skiej delegacji, by posiedzenie 
komitetu wykonawczego UEFA, 
zaplanowane na 20 września, od­
było się w Warszawie.

Minima na halowe ME 78
Europejski Związek Lekkiej 

Atletyki ustalił minima kwalifi­
kacyjne na halowe mistrzostwa 
Europy w roku 1973, które odbę­
dą się w Mediolanie. Podobnie 
jak w roku bieżącym, zrezygno­
wano z wyznaczania minimum w 
biegach na 60 m i 60 m ppł. Każde 
państwo może zgłosić tylko trzech 
uczestników.

Mężczyźni: 400 m — 48,0 sek.,

Szachy

Poznań szósty w MP szkół podstawowych
W Bydgoszczy odbyły się ęzte- bez walki. Dlatego też osiągniętyW Bydgoszczy odbyły się czte­

rodniowe rozgryyki II mi­
strzostw Polski szkół podstawo­
wych. Kombinowany zespój po­
znański, występujący jako repre 
zentacja SP nr 85, zdobył szóste 
miejsce wśród 24 drużyn. Zwy­

ciężyła Warszawa 21 pkt. wy­
przedzając Katowice — 18,5 pkt., 
■Bydgoszcz — 18 pkt., Legnicę — 
16,5 pkt., Jelenia Górę — 16 pkt.
oraz Poznań, Piłę i Toruń 
15,5 pkt.

PO

Wskutek zmian regulaminu mi 
strzostw (na 3 tygodnie przed im 
orezą) poznaniacy zmuszeni bvU 
oddać w każdym meczu 1 punkt 

nienie najlepszych zawodników 
Jak wyrównany poziom muszą 
zentpwać Holendrzy świadczy naj. 
lepiej fakt, że w pierwszej szósta 
nie znalazł się trzykrotny zwybUj 
ca Złotego Kasku,.T. Oldenburgi 
Organizatorzy imprezy wiedząc, 
Oldenburger cieszy się w Pozna, 
niu dużą popularnością poprosili 
Holendrów, aby włączyli tego za. 
wodnika do składu swojej repre. 
zentacji. Goście spełnili prośbę । 
Oldenburgera zobaczymy w nie. 
dzielę na wolskim torze. W walce 
o pierwsze miejsce liczyć się bę. 
dą również jego koledzy Valkema, 
Hoeksma, Hoekstra i Bergsma.

Groźni dla najlepszych mogą 
być również dysponujący bardzo 
dobrym sprzętem zawodnicy Cze. 
chosłowacji. W ich szeregach naj 
większe szanse na czołową lokatą 
mają Pospisil i Smolen.

Oczywiście wystartują równiet 
wszyscy najlepsi zawodnicy poz. 
nańskiej Unii. Liczymy szczególnie 
na dobrą jazdę C. Molika, Firlika 
Sobczaka i Kwiatkowskiego. Wszy 
stkich chcących oglądać niedziel 
ne wyścigi informujemy, że z Ryn 
ku Jeżyckiego dowozić będą ki­
biców na Wolę autobusy WPK.

(wił)

dwóch: Jimmy Connors i Bjoern 
Borg.

Odpadł z rywalizacji również 
Włoch Adriano Panatta, który 
przegrał z reprezentantem USA 
Sandy Mayerem 9:8, 0:6, 2:6, 4:6, 
Bardzo trudną przeprawę miał 
jeden z faworytów — Ilie Nasta 
se (Rumunia), który pokonał po 
pięciosetowej walce Andrewa Pat 
tinsona 7:9, 3:6, 7:5, 8:6, 6:3.

Kolejną niespodzianką' turnieju 
było wyeliminowanie Meksyka­
nina Raula Ramireza, który był 
rozstawiony z nr 7. Ramirez prze 
grał z Amerykaninem ruą
Jiksonem w pięciu setach 3:6, 4:6, 
6:3, 9:8, 4:6. (PAP)

Z ostatniej chwili
Polsko-amerykański debel Woj­

ciech Fibak i Dick Stock.on ś.o- 
czył wreszcie w czwartek wie­
czorem, swój pierwszy pojedy­
nek w pierwszej rundzie tumie 
ju gry podwójnej. Fibak i Stóekr 
ton pokonali parę wenezuclsko- 
holiwijską J. Andrcw — R. E»- 
navides w trzech setach 6:2, 6:1, 
6.2.

Koszykarze ZSRR 
zdobyli puchar 

międzykentynentałny
W Tallahassee na Florydzie ro­

zegrany został ostatni mecz tego 
-.•ocznego turnieju koszykarzy o 
mchar międzykontynentalny, w 
.tórym reprezentacja USA poko 
tała drużynę Belgii 102:97 (58:47).

Wcześniej już starty w tym 
.urnieju zakończyła reprezenta­
cja ZSRR, która zapewniła so­
bie pierwsze miejsce. Ameryka­
nie natomiast zajęli drugą pozj/r 
cję.

Oto czołówka tabeli w turnieju 
o puchar międzykontynentalny: 
1. ZSRR — 18 pkt., 2. USA — 17 
pkt., 3. Włochy, 4. Brazylia, 5 
Jugosławia — wszystkie zespoły 
po 16 pkt. (PAP)

800 m — 1.50,5 min., 1500 m — 
3.47,0 min., 3000 m — 8.00,0 min.; 
skok wzwyż — 2.18 m; skok w dal 
— 7.70 In; skok o tyczce — 5.20 
m; trójskok — 16.10 m; kula — 
19.00 m.

Kobiety: 400 m — 54,6 sek., 800 
m — 2.08,0 min., 1500 m — 4.21,0 
min., skok wzwyż — 1.84 m, skok 
w dal — 6.84 m, kula — 17.00 m.

bez walki. Dlatego też osiągnięty 
rezultat uznać należy za bardzo 
dobry. W drużynie wystąpili:

IzabelaPrzemysław Jasiński
Krysiak (SP nr 85), Tomasz Do­
brzeniecki (SP w Przeźmierowie), 
Jacek Woda (SP nr 91), Maciej 
Barbacki (SP nr 80), Halina Kmieć 
(SP nr 11).

W punktacji indywidualnej naj 
lepiej wypadła Izabela Krysiak, 
która na IV szachownicy wygra 
ła wszystkie 7 partii. Najmłodszy 
uczestnik mistrzostw 11-letni
Jacek 'Woda, grający na III sza­
chownicy, uzyskał 6,5 pkt. zajmu­
jąc drugie miejsce w klasyfika­
cji. (nt)



SPRZEDAŻ PREMIOWANA! SPRZEDAŻ PREMIOWANA!
3 S Tylko do 30. VI. 1977 r.

Kupując, niektóre meble, telewizory, radioodbiorniki, art. sprzętu zmechanizowanego 

możesz stać się posiadaczem atrakcyjnych nagród:
telewizor kolorowy, walizkowa maszyna do szycia, robot „Bartek", magnetofon kasetowy MK-2500
i inne.

2194-K1

Zapraszamy do sklepów ES
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu s
><»0<>C><>C>0<>0<X>0<><><>C><><><><><><><K>0<><><>0<><><>^ <X>OOÓ<><>O<X>C><>W

Sadzjaki
Praca

Pomogę właścicielowi 
przy kopaniu studni. Po- 
znań-Szczepankowo, Spła 
wie 15 — Uków 26892g

0 Sprzedaż
Sprzedam od rur studzien 
nych metalową formę 
Poznań - Szczepankowo 
Spławie ’5 Tików
Kożuch damski — un„ .> 
165—170 cm. pierścionek 
złoty sprzedam. Głogow 
ska 114 a m. 7, godzina
17—20. 27765g

chryzantem
wielkokwiatowych sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia. Tel. 745-74. 25504g
Sprzedam tanio obraz o- 
lejny (polowanie) Ofer­
ty ,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2«323g

Samochody
Sprzedam starego Metce 
desa odkrywanego Ma­
zur Rawicz, ul. Dąbrów
skiego 25 828p
Sprzedam Fiata 1500 ccm. 
biały, rocznik 1977 . 5 000 
km Minta. Szelejewo TI. 
bloki, gm. Piaski. 828p

Fiata combi, na gwaran­
cji — sprzedam. Telefon
72-72 Ostrów. 830 p
Fiata 128 sport sprzecam. 
Ul Wolska 1/3 m. 22, 
przy Palacza, po godz. 16. 

26498g

M-2, Grunwald — oddam 
w dzierżawę, płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26167g

Lokale

Sprzedam M-3, własnoś­
ciowe, na Osiedlu Swier 
czewsklego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26218g.

Dom jednorodzinny, No- 
wawieś, koło Przyjezierza 
do wykorzystania wczaso 
wego — sprzedam. Ofer­
ty: Tadeusz Ziółkowski, 
83-260 Kaliska, tel. 25, woj.
gdańskie. 840 p

Sprzedam dom z cegły na 
rozbiórkę. Wieś Kołatka, 
gmina Pobiedziska, Jo­
anna Grotbwska. 25400g

Pracownik kultury poszu 
kuje pokoju umeblowa­
nego, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27797g.

Pilnie sprzedam domek 
jednorodzinny z wolnym 
dwupokojowym mieszka­
niem w Lasku k. Pozna­
nia. Ul. Łąkowa, telefon
67-97-17. 25397g

Sprzedani domek rekrea- 
cyjno-wczasowy z dział­
ką na jeziorem Ślesin k 
Konina. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 253l2g
Sprzedam willę, stan su­
rowy, przy pętli autobu­
su miejskiego Naramowi­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25499g.

• Zguby

Układam płytki peramicz 
ne i terakotę. Ń Stan- 
kowski. tel. 13-21-00

24808g

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 
^akład Specjalistyczny — 
W Siejka, Warszawa-Bu 
raków, 05-150, Kościuszk 
4, tel. 35-00-82. zamiejsco 
wym wysyłam. 1474-K2

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

26152g
Samotni — oferty w Biu 

| rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 

1 Piotrkowska 133. 1028-K2

Pracujaca.j poszukuje nie 
krępującego pokoju na 
okres roku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25462g.

Zamienię spółdzielcze 3

Skradziono prawo Jazdy 
kat. A4-B, wydane przez 
Wydz. Komunikacji w Po 
znaniu oraz dowód reje­
stracyjny samochodu oso 
bowego Syrena, nr rej. 
97-40 PS, na nazwisko Je 
rzy Kaźmierczak, Ceradz 
Kościelny, gmina Tarno-

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu, za­
mieszkałych w Lesznie, w rejonie ograniczo­
nym ulicami: ul. Wilkońskich, Śniadeckich, 
Czerwonej Armii, Słowiańska, pl. dr. Metziga, 
Szkolna, pl. Komeńskiego, Dąbrowskiego, Mic­
kiewicza, Opalińskich, że w dniu 28 VI 1977 r. 
— nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu miejskiego —

GAZU ZIEMNEGO Z A AZOTOWANEGO.
Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 

monterzy WZGiGNiG
NIEODPŁATNIE,

w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy ża­
dnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do innych c,elów niż prowadzenie gospo­
darstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
i GN i G.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało na zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Gazowni, ul. Przemysłowa 20, telefon 
22-25.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu

Poznań, ul. Grobla 15

Kupię w Poznaniu, dom 
piętrowy lub pół bliźnia­
czego, do wykończenia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25340g.

pokoje z przynależnością 
mi. c. o., ciepła woda, 
przy Ogniku — na 3—4 po 
koję, nowe lub stare bu­
downictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26205g.

Nauka trwa 1 rok.

zawodowej zgodny z wybranym

nikum Budowlanego dla Pracujących.

SZKOŁA MISTRZÓW

PRZYJMUJE ZAPISY na rok szkolny 1977/78

1655-K1

przy Technikum Budowlanym dla Pracujących 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa im. L. Waryńskiego 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152, nr telefonu 67-20-48

DO NAUKI W ZAWODACH:
— BUDOWNICTWO OGOLNE, 
— WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończona zasadnicza szkoła zawodowa,
— skierowanie z zakładu pracy,
— uregulowany stosunek do służby wojskowej,

6-letni staż pracy 
kierunkiem 
życiorys.

Świadectwo ukończenia 
ubiegania się o przyjęcie

szkoły uprawnia absolwenta do 
do klasy drugiej 3-letniego Tech-

WALENTY KULAS

0 Nieruchomości
Dom we Władysławowie, 
woj. Konin, mieszkanie 
wolne — sprzedam. Jóź- 
wiak, Golina Kościelna 
17, woj. Konin. 793p
Sprzedam dom ogro-
dem, 18 km od Poznania, 
Dopiewo Leśna 40, do­
jazd pociągiem lub auto­
busem miejskim.

27722g
Kupię dom jednorodzin­
ny wyłączony, z właści­
cielem mogę wvmienić 
M-3 lub M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25342g.

Kupię średniej wielkości 
gospodarstwo, do 30 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25278g.
Kupię działkę nad wodą, 
może być z zabudową, do 
50 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25284g.
Sprzedam domek z gara­
żem, budynkiem watszta ' 
towym, ogrodem. Potrze 
bne mieszkanie. Przeźmie 
rowo, Poznańska 1.

25306g

Dnia 21 czerwca 1977 roku zmarł Dnia 18 czerwca 1977 roku zmarł

były długoletni i ceniony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu.

2164-K3

Dnia 20 czerwca 1977 roku zmarł

kol. MICHAŁ POSPIESZNY
nasx były długoletni, sumienny i wzorowy pra­
cownik - jubilat. Odznaczony Odznaką Zasłu­
żony Pracownik WOZG i Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 czerwca 1977 
roku o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koli Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

2138-K3

tDnia 22 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

SYLWESTER REIMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pozostają

żona i rodzina
Pułtuska 11 m. 2. 27766g

tDnia 22 czerwca 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, śp.

BRONISŁAW BOLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
27832g

ADAM ZALESKI
b. członek Zespołu Adwokackiego n-r 1 

w Koninie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 22 VI 1977 r. w Ka­
liszu.

Rada Adwokacka w Poznaniu

2165-K3

tDnia 22 czerwca 1977 r. zmarł we Wrocławiu, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 77, śp.

JAN MORAWSKI
powstaniec wielkopolski, 

były prezes izby Rolniczej w Psznanin.

Msza św. odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 10 w kościele Najświętszego Serca Jezu­
sowego, przy ul. Ludwisarskiej we Wrocławiu, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na cmen­
tarzu św. Wawrzyńca, przy ul. Bujwida,

o czym zawiadamiają

dzieci, wnuki i rodzina
27782g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 czerwca 1977 r. po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

STANISŁAWA BOROWIAK
z domu Biernat

Nabożeństwo 
sobotę, 25 bm. 
motulskiej, po

żałobne odprawione zostanie w 
o godz., 12.30 w kolegiacie sza- 
czym nastąpi złożenie zwłok na

cmentarzu parafialnym.
W nieutulonym smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki
Szamotuły, ul. Świerczewskiego 33. 27835g

tDnia 21 czerwca 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 75 mój ukocha­
ny mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY KULAS
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9.05 na cmentarzu
sobotę, 25 bm. o go- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dzierżyńskiego 153 m. 12.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę domu bliź 
niaczego (wykończony lub 
surowy) w Poznaniu, lub 
w okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26171g.

wo Podgórne.

0 Różne
25419g

Cyklinowanie. Telefon 
67-46-28 — Misiurewicz.

27452g

Komunikaty
Wobec przebudowy ul. Czerwonej Armii od 
poniedziałku, 27 czerwca br. zmieni się czaso­
wo przebieg następujących linii komunikacyj­
nych :
— „2-ka” i „9-ka” — w kierunku Wildy zostają 

skierowane przez Rondo Kopernika, ul. To­
warową i ul. Marchlewskiego;

— „4-ka” i „5-ka” — zostają skierowane do pl. 
Wielkopolskiego, ul. Fredry i ul. Mielżyń- 
skiego;

— „13-ka” — w kierunku Rataj zostaje skie-
rowana przez Rondo Kopernika, 
rową i ul. Marchlewskiego;
„68” i „71” — zostają skierowane 
Kopernika;
„B” — w kierunku Rataj zostaje

ul. To wa­

do Ronda

skierowa-
na ul. Libelta, pl. Młodej Gwardii, ul. Ra­
tajczaka i ul. Czerwonej Armii;

— „D” i „E” —zostają skierowane ul. Rataj­
czaka, ul. Powstańców Wielkopolskich, ul. 
Marchlewskiego i ul.'♦Składową;

— „F” — zostaje skierowana ul. Składową, 
Rondem Kopernika, ul. Roosevelta i ul. Li-
belta do hotelu Polonez. 2552-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 czerwca 1977 roku odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 37 mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, syn, brat, zięć 1 szwagier, śp.

JAN WARACZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim bólu

żona z synem i
Osiedle Boh. II Wojny Światowej

pogrążona

rędziną

2171-U3

tDnia 22 czerwca 1977 roku zmarł, namasz­
czony Olejami św., mój kochany mąż, nasz 
najdroższy syn, zięć, brat, wujek i wnuk, prze­

żywszy lat 23, śp.

KAZIMIERZ GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w głębokim smutkn

żona z rodziną
Osiedle Lecha 15 m. 29.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2158-U3

tDnia 21 czerwca 1977 roku w 43 roku życia 
zakończyła swój pracowity żywot, opatrzo­
na Sakramentami św., pełna dobroci, życzliwoś­

ci i szlachetności, moja najdroższa, żona, nasza 
najukochańsza mamusia, córka, siostra, brato­
wa, szwagierka, ciocia i teściowa, śp.

ZOFIA NOWAK
z domu Kijanowska

Pc-grzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dzierżyńskiego lOla m. 9. 2156-U3

+ Dnia 22 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 84 nasza najdroższa mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

z Płócienników
KATARZYNA KRUGER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Winiarach, przy ul. 
Wojciechowskiego.

2155-U3 Os. Przyjaźni 11 m. 111, 
dawniej Bonin 4.

W głębokim smutku pogrążona

2158-U3

2547-K1

+ Dnia 23 czerwca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym i pełnym poświęce­

nia życiu, opatrzona Sakramentami św., moja 
droga i niezapomniana żona, najdroższa mamu­
sia, teściowa, babcia, siostra, bratowa i szwa- 
gierka, śp.

MARIA DOLATA
z domu Gromadzka

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę, 25 
bm. o godz. 15.30 na cmentarzu parafii św. Wa­
wrzyńca, przy ul. Czerwonej Armii.

W smutku pogrążona

Gniezno, ul. Dalkoska 23. 278?2g

+ Dnia 21 czerwca 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62, opatrzony 

Sakramentami św., mąż i ojciec, śp.

STANISŁAW RANIS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Garncarska 5 m. 8.
żona z córką

2160-U3

tDnia 22 czerwca 1977 roku zmarła nagle 
kończąc swe pracowite i pełne poświęcenia 

życie moja ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 68, śp.

KATARZYNA MATŁOSZ
z domu Zięba

W głębokim smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Hibnera 31a m. 6. 2157-U3

tDnia 21 czerwca 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 61, 
śp.

HELENA BERNARD
z domu Idziak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążert

Mąż z rodziną

oraz ks. Władysław Bielski
2’72-U3
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Rysunek — 
siarczony nai| 

przez Zarząd
Dróg i Mostó, 
—- przedstaw 
wizję nowego^ 
kładu komunii^ 
cyjnego w śrót 
mieściu Pozn6 
nia, po moden, 

zacji.

CZERWIEC 

24 
Piątek Słońce: 4.30—21.19

Ł TEATR* ~
OPERA — g. 19 „Cyrulik Se- 

wilski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

Ł Kma y
KDF MUZA — g. 10, 15.30 „Sy­

nowie szeryfa” (USA 12 1.), g. 
12.30 „Złoto dla zuchwałych” (jug. 
USA b.o),g. 18, 20 „Kobieta w 
czerwonych butach” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Udręka” (hiszp 15 1.), g. 20 
„Strach nad miastem” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12 „Nie ma moc 
nych” (poi. b.o ), g. 15 „Colargol 
na dzikim zachodzie” (poi. b.o.), 
18 i^'30, 19 ”DzieJe grzechu” (poi.

GRUNWALD — g. 17 „Zagłada 
Japonii” (jap. b.o.), g. 19 „Klat­
ka” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Stara strzelba” (fr. 18 1.), g. 20 
„Oszukany” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 18 „Piętro wy­
żej” (poi. 12 1.), g. 20 „Strach zże­
rać duszę” (RFN 15 1.).

MALTA — g. 16 „Syrenka i ksią 
żę” (bułg. b.o.), g. 17.30, 20 „Awan 
ti” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „W pu 
styni i w puszczy” (poi. b.o.), g. 
19 „Nie będę cię kochać” (poi. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Magiczny 
kamień” (RFN b.o.), g. 17, 19 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(RFN 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17 „Zagro­
żenie” (poi. 12 1.), g. 19.30 „Trędo­
wata” (poi. 12 1.).

RIALIO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30 
„Dzień delfina” (USA b.o.), g. 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Alicja już tu nie miesz­
ka” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Dzieciństwo w 
ogniu” (radź, b.o.), g. 18 „Tabor 
wędruje do nieba” (radź. 15 1.), 
g. 20 „Uśmiech” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Terror Me- 
chagodzilli” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
18, 20 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Piraci na Pacyfiku” (fr. 
b.o.), g. 16, 18.30 „Alfredo, Alfre­
do” (fr. wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brawurowe porwanie” (USA 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

t cugowy 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyica, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory 16, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickjewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Danuty 
Jana Nowocześnie i funkcjonalnieDawne obrzędy finałem 

Jarmarku Świętojańskiego
Dzisiaj ostatni dzień Jarmar 

ku Świętojańskiego. Organiza­
torzy przygotowali wiele atrak 
ęji i niespodzianek, zapraszają 
serdecznie poznaniaków i go­
ści Grodu Przemysława wie­
czorem na Stary Rynek i nad 
Wartę.

O godzinie 21 przed Ratu­
szem zatrzyma się barwny or­
szak. Prezydent Poznania po-

Bardzo podobała się ceremonia otwarcia Jarmarku Świętojańskie­
go; równie atrakcyjny będzie je go Imał.

Fot. — H. Kamza

U BOGUSŁAWSKIEGO
Jarmark Świętojański nie 

odbywa się tylko w Poznaniu. 
Klub Miłośników Teatru Pa­
łacu Kultury w Poznaniu i 
Urząd Gminy Suchy Las orga­
nizują w Glinnie, miejscu uro­
dzenia twórcy polskiego teatru 
„Jarmark Świętojański u Bo­
gusławskiego”. Impreza odbę­
dzie się w sobotę, 25 czerwca 
br. W programie, złożenie kwia 
tów przy tablicy pamiątkowej 
ku czci Wojciecha Bogusław­

rabio H
wftii —1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR: „Ogniem i mieczem”; 
10 Lato z Radiem; 12.25 Katowi­
ce na muz. antenie; 13.05 Od po­
loneza do mazurka; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.35 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Sport to zdrowie; 14.25 
Studio „Gama” (c.d.); 16 Tu „je 
dynka”; 17.30 Radiokurier; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.33 Rep. 
z Festiwalu „Opole 77”; 19.15
Warszawska Orkiestra PR i IV; 
19.40 Z aktorskiego śpiewnika; 
26.05 Radiowo-TV Szkoła dla Pra 
cujących — Warszawskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk; 20.20 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.33 Utwory S. Moniuszki: 
22.23 Na fortepianie gra J. Sent; 
22.30 Pasje, podróże, przygody — 
— Ścieżką na Ararat; 22.45 Zespół 
Z. Namysłowskiego; 23 XV Festi­
wal Piosenki „Opole 77”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „jedynka”; 
9.30 My 77; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Wesołe przedszkole”; 10 Znaki 
czasu — Prince harmont i Wiel 
ka Dama; 10.30 G. Paisiella: kwar 
tet nr 4; 10.40 Z mikrofonem 

przez trzy zmiany; 11 Alicie de 
Larrocha gra „Iberię” Issaca Al- 
beniza; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 

informowany zostanie o prze­
biegu Jarmarku Świętojań­
skiego, obwieści jego zakończę 
nie. Następnie wszyscy przej­
dą nad Wartę. Tamże w pro- 

, gramie: sobótki, puszczanie 
wianków, tańce wokół ognisk, 
występy zespołów ludowych, 
szukanie kwiatu paproci, wie­
le dawnych obrzędów. Będzie 
również pokaz ogni sztucznych 
i zabawa, (pik) 

skiego, występy kapeli dudzia­
rzy Pałacu Kultury, spektakl 
Teatru Jednego Aktora — lu­
dowego artysty Jana Kaźmier 
czaka. Będzie także — trady­
cyjnie już na tej imprezie — 
grochówka z polowej kuchni. 
Odjazd wszystkich chętnych 
do uczestnictwa w „Jarmarku 
Świętojańskim u Bogusław­
skiego” — w sobotę, 25 czerw­
ca o godz. 15.30, sprzed Pałacu 
Kultury, (bran)

gospodarzy; 12.25 „Koresponden­
cja Erazma z Rotterdamu z Po­
lakami”; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Dudy Wielkopolskie; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Portrety wykonaw­
ców hiszpańskich; 15.30 Radiofe- 
rie; 16.10 Antologia sonety forte­
pianowej; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zespoły przy mikrofo 
nie; 17.20 Pow. miesiąca. „Czyż 
nie dobija się koni” Ilorace 
McCoy; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Matki chrzestne”; 18 Konc. arii 
operowych w wyk. wybitnych 
artystów polskich; 18.40 Reportaż 
ekonom.; 19 Hiszpańskie chopi- 
niana de Falla; 19.30 Odtworze­
nie Konc. Ork. Symf. Radia Ho­
lenderskiego; 21.20 Glenn Gould 
gra intermezza Brahmsa; 21.40 Ko 
respondencja z zagranicy; 21.53 
Fasch: Concerto in D na trąbkę, 
dwa oboje, smyczki i continuo; 
22 Teatr PR: „Kursy wieczoro­
we”; 23 Utwory Tomasa Marco — 
w spółczesnego kompozytora hisz­
pańskiego; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Claude Debussy — 
II Sonata na flet, altówkę i har­
fę.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 „Melodyj­
ka dla Jana”; 8.30 Co kto lubi-; 
9 „Ciało mojego wroga” — pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytworni 
Elektrecord; 9.30 Nasz rok W;

Jak już informowaliśmy, 
27 czerwca rozpoczną 
się w śródmieściu Poz­

nania roboty drogowe, które 
potrwają do 30 września bie­
żącego roku. Dotyczą one mc- 
dernizacji najbardziej newral­
gicznych odcinków ulic: Czer­
wonej Armii i Stalingradzkiej. 
Przeznaczono na nie niebaga­
telną sumę 24 milionów zło-' 
tych, ale też korzyści uzysio- 
ne dzięki tej modernizacji bę­
dą wielkie: zmienią się zasad­
niczo warunki komunikacji w 
tym najbardziej w Poznaniu 
uczęszczanym rejonie.

Wspomniana przebudowa 
ulicy Czerwonej Armii obej­
muje m. in. całkowitą wymia­
nę nawierzchni z tzw. kostki 
rzędowej na nawierzchnię bi­
tumiczną. Zmianie ulegnie geo 
metria Czerwonej Armii (a 
także skrzyżowania Czerwonej 
Armii z ulicami Stajingradz- 
ką i Marchlewskiego), co umcż 
liwi jednoczesne wykorzysta­
nie dwóch dwupoziomowych

Szanse zdobycia pożytecznego zawody
W szkołach ponadpodstawo­

wych, liceach i techni­
kach ujawniono listy 

przyjętych do klas pierw­
szych, a obok nich — listy nie 
przyjętych. Tradycyjnie, nie­
które szkoły cieszą się wyjąt­
kową popularnością wśród 
młodzieży i napływa do nich 
rekordowa liczba zgłoszeń. 
Wiadomo, że w takiej sytuacji 
szkoła nie może przyjąć wszy 
stkich chętnych, bowiem licz­
ba klas pierwszych jest ogra­
niczona.

Chociaż w sumie przygotowano 
więcej miejsc w szkołach ponad­
podstawowych niż jest absolwen­
tów klas ósmych, to jednak licz­
ba tych miejsc w poszczególnych 
szkołach jest uwarunkowana zapo 
trzebowaniem na kwalifikowane 
kadry. Najbardziej potrzebni są 
nam fachowcy rolnictwa i prze­
mysłu rolno-spożywczego, toteż 

9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Karo­
lak — Bartkowski — sekcja pra­
wie doskonała; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Czarny anioł” — powt.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.10 Powracająca 
melodyjka „Sunny”; 15.30 My. 
Wrocławianie — magazyn; 15.J0 
Gitarowe sola Jeffa Becka; 16 
Jam session pod gruszą; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 W książkach i w ży 
ciu; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Przebo 
je czterdziestolatków; 19 Pow. w 
wyd. dźw. „Sława i chwała”; 19.35 
Opera tygodnia — D. Kabalewski 
„Colas Breugnon”; 19.50 „Dziennik 
panny służącej” — pow.; 20 Inter- 
radio — mag. aktualn. muz.; 20.45 
„Klepsydra” — gra zespół Eber- 
harda Webera; 21 „Czułość praw­
dziwa” — reportaż; 21.30 Bielszy 
odcień bluesa; 22.08 Śpiewa Rod 
Steward; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Ballada w 
więzieniu w Reading” Oscara Wil­
dera; 23.05 Koncert tylko dla melo­
manów; 23.50 Na dobranoc śpiewa­
ją Novi. /

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.06, 
15 17 19.30 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
11 Przed startem na wyższą uczel­
nię — kier, humanistyczny „Debiu­
towali po wojnie”; 11.30 Hiszpań­
skie opery Mozarta; 11.55 „Pokusa” 
— gra Crk. PR i TV w Poznaniu; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Polska 

jezdni. Przebudowane zostanie 
torowisko tramwajowe od PI. 
Mickiewicza do Lampego. Po­
wstaną tu szerokie i bezpiecz­
ne wysepki tramwajowe, a 
dzięki przebudowanemu roz­
jazdowi tramwaje jadące w 
kierunku pl. Młodej Gwardii 
będą mogły skręcać z Armii 
Czerwonej w Lampego. Na 
skrzyżowaniu Czerwonej Ar­
mii z Marchlewskiego zostaną 
ustawione światła sygnaliza­
cyjne sprzężone z sygnalizacją 
na Rondzie Kopernika, Koś­
ciuszki i Ratajczaka, umożli­
wiające przejazd na zasadzie 
tzw. „zielonej fali”.

Na ciągu ulic Marchlewskie­
go — Stalingradzka ulepszona 
zostanie nawierzchnia i posze­
rzona jezdnia do czterech 
pasm ruchu: pobudowane będą 
zatoki autobusowe. Przebudo­
wie ule»n;e również skrzyżo­
wanie al Stalingradzkiej z ul. 
Fredry.

W budowę, której głównym

w tych szkołach jest najwięcej 
miejsc dla uczniów.

Wolne są jeszcze miejsca w 
klasach pierwszych 3-letnich 
techników o specjalnościach: 
hodowla zwierzęca (w Środzie, 
Trzciance koło Opalenicy), 
uprawa roślinna i hodowla 
(Grzybno, gmina Brodnica, 
Objezierze, Rokietnica), me­
chanizacja rolnictwa (Skiere- 
szewo, Środa, Objezierze). 
Większość tych szkół dyspo­
nuje internatami. Tylko dla’ 
chłopców są miejsca w 5-let- 
nim Technikum Melioracji 
Wodnych przy ul. Golęciń- 
skiej w Poznaniu. Na uczniów 
czekają zasadnicze szkoły 
zawodowe różnych specjalno­
ści np. mechanicznej, elek­
trycznej.

Są wolne miejsca w zasadn-i 
czej szkole zawodowej Zespo

na mapie gospodarczej świata; 
13.25 z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kierunek: Nauki przy­
rodnicze „Wszechobecne jony”; 
14.25 },Czytamy klasyków” — „Al­
pejskie krajobrazy Słowackiego” 
— na podstawie książki Stanisława 
Olakowskiego „w Szwajcarskich 
Górach”; 15 „Utrillo” — Uniesie­
nia i niedole cyganerii Montmar- 
tre’u”; 15.30 Szkic do portretu... B. 
Leśmiana; 15.40 „Ostatni z pierw­
szych” — fragm. pow. T. Łopa- 
lewskiego; 16.05 Utwory organowe 
Juana Cabanillesa — Passacalle; 
16.20 j. łaciński; 16.40 Audycja 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Pozn. kompozytorzy; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.25 „Wesołe przygo­
dy”; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 
j. niemiecki; 18.40 Sztuka dyskuto­
wania; 19 Szkoła Mistrzów; 19.15 j. 
angielski; 19.30 Odtworzenie Konc. 
Ork. Symf. Radia Holenderskiego 
(stereo osrólnop.); 21.2o Tomas Luis 
de Victoria — wielki mistrz hisz­
pańskiego renesansu; 22.15 Studium 
wiedzy polityczno-społecznej — 
społeczne i humanitarne akcje 
ONZ; 22.30 Polemiki filozoficzne — 
„Rozprawa o metodzie” Kartezju- 
sza!: 22.50 Bach: I snn?*’ C-dvr 
na flet i basso continuo BWV 1033.

Wiadomości: 12, 16.

F TELEWIZJA 3
PROGRAM 1: 8.35 — „Trzy dni 

z życia Wani Siemionowi” —. 
radź, film fab.; 10 — 15 Krajowy 

koordynatorem jest Zarząd 
Dróg i Mostów w Poznaniu za­
angażowanych będzie kilki 
przedsiębiorstw,. m. in. robot; 
drogowe wykonają brygad) 
Komunalnego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych, prze­
budową linii tramwajowych 
zajmą się ekipy WPK, sygnali­
zacją świetlną i znakami dro­
gowymi — poznańska „Rekla­
ma”, przekładaniem urządzeń 
uzbrojenia podziemnego i po­
budowaniem dla nich specjal­
nego kanału: „Energopol 7”, 
WPWiK, branżowe przedsię­
biorstwa telekomunikacyjne i 
energetyczne.

Niektóre przedsiębiorstwa 
już rozpoczęły prace przygoto­
wawcze, z> których znaczna 
część wykonana zostanie jutro 
i w niedzielę. Chodzi przede 
wszystkim... o komunikatywne 
oznakowanie dróg objazdo­
wych. o których informowali.^ 
mv we wr.rorajszvm numerze 
„Głosu Wielkopolskiego”.

(ask)

łu Szkół Przemysłu Spożyw- 
czego w Poznaniu przy ul. 
Warzywnej 19. Zawód kierów 
cy mechanika pojazdów samo­
chodowych można zdobyć w 
ZSZ Fabryki Samochodów w 
Antoninku. Również chętnie 
przyj mą uczniów przyzakłado 
we szkoły zawodowe: Gopla­
ny, Ponar-Wiepofamy, Pome- 
tu, Poznańskiej’ Fabryki Ło­
żysk Tocznych, Elektromonta- 
żu. Szczegółowych informacji 
o przyjęciu do przyzakłado­
wych szkół zawodowych, w 
których naukę łączy się z pra­
cą, udziela Urząd Zatrudnie­
nia w Poznaniu przy ul. Zam­
kowej. W województwie in­
formacji o wszystkich typach 
szkół udzielają Wydziały 
Oświaty i "Wychowania.

B. G.

Festiwal Piosenki Polskiej w Opo 
lu — z piosenką bliżej (kol. powt.); 
16 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzien­
nik (kol.); 16.30 — „Camerata w 
Opolu” (kol.); 17 — Program dla 
najmłodszych — lato z książką”; 
17.30 — Walce Brahmsa; 17.55 — 
„Minerzy podniebnych dróg” — 
ode. 4 (ostatni) radź, filmu fab.; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Prawo Archimedesa” — 
film TP (kol.); 21.45 — „Sygnały” 
— magazyn informacyjny Naczel­
nej Redakcji Telewizyjnych Fil­
mów Fabularnych; 22.15 — Teatr 
Małych Form: I. Iredyński — „Pró 
ba”; 22.45 — Dziennik (kol.); 23 — 
Krajowy Festiwal Piosenki Pol­
skiej w Opolu — 3 Koncert „Opo­
le 77” (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — „Pegaz” 
(łoi., powt.); 17.30 — Promień la­
sera i żywa komórka: „Nauka i 
technika ZSRR” — film popular­
no-naukowy (kol.); 17.40 — Po­
radnia młodych; 18.10 — Przea ta 
tem; 18.40 — „Teleskop”; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Płock — spotkanie dziesiąte” 
— reportaż filmowy (kol.); 21 — 
Turystyka i wypoczynek; 21.36 — 
24 godziny (kol.); 21.4# — Poradnik 
zmotoryzowanego turysty (kol.)( 
21.50 — „Camerata w O^lu” (kol., 
powt.); 22.20 — W kręgu kultur i 
obyczajów — ,.Od S-s we­
sela”, cz. 2 (kol.).


